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W  c y k lu a rty k u łó w  w y b itn y ch p u b licy s tó w  

z a g ran ic z n y c h p o d a je m y d z iś o c e n ę z n a n e g o  

w y s tą p ie n ia a m ery k a ń sk ie g o se n a to ra B o rah  

p rze c iw k o c a ło śe i g ra n ic P o lsk i, p ió ra w y b it­

n e g o p o lity k a i p u b licy s ty p a ry sk ie g o A n d re  

P ie rre .

O p in ja a m e r y k a ń s k a  z w r a c a  s ię  

p r z e c iw k o  N ie m c o m

P a ry ż , w  l is to p a d z ie .

T rz e b a p rz y zn a ć , ż e o św iad c z e n ia  

se n a to ra B o ra h n a te m a t k o n ie cz n o śc i  

re w iz ji T ra k ta tu  W e rsa lsk ie g o  s tan o w i­

ły  m o m en t se n sa c ji w  p o d ró ż y  p re m je ra  

L a v a la  d o  A m ery k i. T e g o  m o m e n tu  se n ­

sa c ji m o ż n a s ię b y ło  sp o d z ie w ać , z n a ją c  

o so b ę  se n a to ra  B o ra h  i w ie d z ąc ,  ja k  b a r ­

d z o  d b a  o n  z a w sz e o to , a b y  w  św ie c ie  

b y ło  o  n im  g ło śn o .

O d c z a su  d o  c z asu  lu b i se n a to r B o ­

ra h p rz y p o m n ie ć sw o je j o jc z y z n y i E u ­

ro p ie o te m , ż e je s t p re z e se m  k o m is ji 

sp ra w  z a g ran ic zn y c h  se n a tu  a m e ry k ań ­

sk ie g o  i ż e z te g o  ty tu łu  p o w o ła n y  je s t 

—  o b o k  se k re ta rz a  s ta n u  —  d o o d g ry ­

w a n ia  ro li d e c y d u ją ce j  w  k w e s tja c h  p o li­

ty k i z a g ra n ic z n e j. C z y z n a o n E u ro p ę i 

je j h is to rję ?

C z y  m a c h o ć e lem e n ta rn e p o ję c ie o  

je j z a g ad n ie n iac h  sp o łe c zn y c h  i n a ro d o ­

w o śc io w y c h ? P rz y p o m n ijm y so b ie , ż e  

n o g a te g o s tu p ro c e n to w e g o A m ery k a -  > 

n in a d o ty ch c z as je sz c ze n ie p o s ta ła w  

E u ro p ie ,

N ie b y ło b y w c a le o d rz e c z y , g d y b y  

p re m je r  L a v a l z a p ro s ił g o  n a  k ró tk i p o ­

b y t d o F ra n c ji. Je ż e lib y  se n a to r B o ra h  

z a p ro sz e n ie p rz y ją ł, c o  z re sz tą w o b e c  

p rz y p a d a ją c y c h  n a  ro k  1 9 3 2 -g i w y b o ró w  

p re z y d en ta n ie je s t p ra w d o p o d o b n e , je ­

ż e lib y z d e cy d o w a ł s ię n a p rz e b y c ie 0 -  

c e a n u , —  to sp o d z ie w a m  s ię , ż e m in i­

s te r Z a lesk i z a p ro s iłb y  g o śc ia  a m ery k a ń  

sk ie g o  n ie c h y b n ie  n a  m a łą  w y c ie c zk ę  p o  

„ k o ry ta rz u p o lsk im ” . B a rd zo b y s ię se ­

n a to ro w i B o ra h  p rz y d a ła ta k a w y c ie c z ­

k a ...

„ N e m  Y o rk T im e s ” p rz y p o m n ia ł w  

o s ta tn ic h d n ia ch n ie b e z iro n ji, ż e se ­

n a to r B o ra h , p rz e c iw n ik  p o k o ju  w e rsa l­

sk ie g o  i W ilso n a , „ n ie u z n a je p o trz e b y  

g ru n to w n e j z n a jo m o śc i sp ra w , w  k tó ry c h  

z a b ie ra g ło s” , a p o z a tem  —  ja k p isz e  

te n ż e d z ie n n ik , —  „ w y s ta rc z y ło k ilk a  

p y ta ń p o s ta w io n y c h se n a to ro w i B o ra h  

p rz e z d z ien n ik a rz y f ra n c u sk ic h , a ż e b y  

ja sk ra w o u z e w n ę trzn ić c a łą je g o ig n o ­

ra n c ję v / s to su n k u  d o  z a g a d n ie ń  „ k o ry ­

ta rz a p o lsk ie g o ” . K ie d y z a ś z a cz ą ł m ó ­

w ić o g ra n ic ac h w ę g ie rsk ic h ... z a p o m ­

n ia ł p o p ro s tu  o is tn ie n iu C z ec h o s ło w a ­

c ji” .

U p rz y to m n ijm y  so b ie ró w n ie ż , ż e  se ­

n a to ra B o ra h  n ie trak tu ją  p o w a ż n ie je ­

g o w ła śn i ro d a cy . „ N e w  Y o rk  T rib u n e ”  

n a z y w a g o „ .w o jo w n ik ie m ” i p isz e : —  

i5g ro z i o n , ż e  p o ru sz y  św ia t c a ły , p o c z ą -  

ifs z y  o d  w ie lk ic h  m o c ars tw  a ż d o  sw o -  

:h  k o le g ó w  w  se n a c ie . N a d a re m n ie je d -  

a k  c z e k a m y  n a  ro z p o c z ęc ie te g o  w ie l- ' 

ie g o  b o ju " ...

P rz y zn a jm y w ię c , ż e p . B o ra h je s t 

i w o jo w n ik ie m ” c z y  te ż  D o n Q u ic h o te m  ! 

f iie c o k o m icz n y m , —  a le te m  n ie m n ie j

P a ry ż . P A T . N a cz e ln y re d a k to r  

d z ie n n ik a , ,L e M a tin " S tep h a n e L a u -  

z a n n e t ło m a c zy p o w o d y e w o lu c ji o -  

p in ji p u b licz n e j a m e ry k a ń sk ie j w  s to  

su n k u  d o  k w e s tji d łu g ó w  i o d sz k o d o ­

w a ń  w o je n n y c h . Z  z e b ran y c h  p rz e z  

n ie g o  n a  m ie jsc u  w  c z a s ie p o b y tu  w  

W a sz y n g to n ie  in fo rm ac y j w y n ik a , ż e  

k o ła f in a n so w e  A m e ry k i z o s ta ły  b a r ­

d z o n ie m ile d o tk n ię te n ie z rę c zn e m i 

p o su n ię c ia m i z e s tro n y  N iem ie c .

K o n fe re n c ja  w  B a z y le i, sk ą d w y ­

k lu c zo n e b y ły  w sz e lk ie k w e s tje p o ­

l i ty c z n e  i n a  k tó re j N ie m c y  ja k o  d łu ż  

n ic y  s ta n ę li w  o b lic z u  sw o ich  w ie rz y ­

c ie li, n ie je d n em u  o tw o rz y ła  o c z y . N a  

k o n fe re n c ji te j N ie m c y  w y s tą p ili z  

ta k ie m i p re ten s ja m i i d a li d o w o d y  ta ­

k ie o n ie z ro z u m ie n ia sy tu a c ji, k tó re p o k o jo w e j.

w  z d u m ie n ie  w p ro w a d z iło  b a n k ie ró w  

a m e ry k a ń sk ic h . B a n k ie rz y  c i p o w ró ­

c ili d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p o d  n ie  

m iłe m  w ra że n ie m , k tó re g o  n ie  u k ry li  

a n i p rz e d sw o je m o to c z e n iem , a n i  

p rz e d  s fe ram i rz ą d o w e m i.

O b e cn ie , sy tu a c ja  p rz e d s ta w ia s ię  

w  sp o só b  n a s tę p u ją c y : A lb o  N iem c y  

u isz c z ą w  lu ty m  sw e  z o b o w ią za n ia , a l  

b o  te g o  n ie  u c z y n ią . W ó w c za s k re d y t 

ic h w  A m e ry c e z o s ta n ie z ru jn o w a n y  

n a  ja k ie ś 2 5 la t. N a d  M a rn a N ie m c y  

u tra c ili sw ó j p re s tiż  m ilita rn y . D z iś  

n a ra ż en i są n a  u tra tę  sw e g o  p re s tiż u  

f in a n so w e g o . U trw a la  s ię w  o b e c n e j  

c h w ili p e w n a so lid a rn o ść d u c h o w a  

m ię d z y  w ie rz y c ie la m i N ie m ie c z c z a ­

só w  w o jn y  i ic h  w ie rz y c ie la m i z  d o b y

O tw a r c ie U n iw e r s y te tu  w  K r a k o w ie
K ra k ó w . P A T . R e k to r U n iw e rsy te -  

Ja g ie llo ń sk ig o  w y d a ł n a s tę p u ją c ytu  

k o m u n ik a t:

. .D o m ło d z ie ż y a k a d e m ic k ie j. O -  

g ła sza m  n in ie jsz e m  o tw arc ie u n iw e r­

sy te tu  ju tro , w  c z w a rte k d n . 5 l is to ­

p a d a  b . r . o  g o d z . 7 ,3 0  ra n o  w  n a d z ie i,  

ż e  ż a d n e  n ie p o k o je  ju ż  s ię  n ie  p o w tó ­

rz ą i ż e n ie b ę d z ie p o trz eb y w y d a ­

w a n ia o s trz e jsz y c h z a rz ą d z eń ' 4 

R e k to r U n iw e rsy te tu  Ja g ie llo ń sk ie g o

(— ) K . M ich a lsk i.

P r a c e I z b  U s ta w o d a w c z y c h
O B R A D Y  K O M IS J I S E J M U .

D n ia 1 . b m . o d b y ło  s ie  p o s ie d z e n ie  

S e jm o w ej K o m is ji P ra w n ic z e j N a  

p o s ie d z e n iu ro z w a ż an o rz ąd o w y  p ro ­

je k t u s taw y , n o w e lizu ją cy  k o d e k s  p o ­

s tęp o w a n ia k a rn e g o . K o m is ja p rz y ­

ję ła p ro je k t w  d ru g ie m  c z y tan iu w  

c a ło śc i z  w y ją tk ie m  a r t. 4  z  c a ły m  sz e ­

re g ie m  p o p ra w e k re fe re n ta , k ilk o m a  

p o p ra w k am i rz ą d u  i k ilk o m a  p o p ra w ­

k a m i p o s łó w  k lu b ó w  o p o z y c y jn y c h .

O B R A D Y  K O M IS J I S E N A T U .

N a p o s ie d z e n iu K o m is ji O św ia ty  

i K u ltu ry  S e n a tu  w  d n iu 4 . b m . se n . 

S ie n k o (B B W R .) z a re fe ro w a ł u s ta w ę  

o p rz e d łu ż e n iu te rm in u e g z a m in ó w  

n a u c z y c ie lsk ic h . D o d a tk o w y c h w y ­

ja śn ie ń  u d z ie lił w ice m in is te r  P ie ra c k i  

W  d y sk u s ji z a b ie ra li g ło s se n a to ro ­

w ie T h u llie i k s . S z u lc . S e n . C ia s te k  

p ro s ił m in is tra o u re g u lo w a n ie  sp ra ­

w y  p rz e ja z d ó w  d z ie c i d o sz k ó ł. K o ­

m is ja u c h w aliła u s ta w ę b e z z m ian y .
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c z ą  n ie b e zp ie cz n ą . O p in ja  p o lsk a  z d a w a  

ła  so b ie z teg o  sp ra w ę c a łk o w ic ie  i n ik t 

n ie b y ł w  P a ry ż u z d z iw io n y o s tro śc ią  

o d p o w ie d z i p o lsk ie j. C a ła  o p in ja  f ra n c u ­

sk a b e z w z g lę d n ie p o d z ie la z d a n ie  m in i­

s tra Z a le sk ie g o , ż e „ n a ró d p o lsk i n ie  

c h c e i n ie m o ż e d y sk u to w ać  z  n ik im  n a  

te m a t sw o ic h  g ra n ic  p a ń s tw o w y c h ’1 . P ra  

sa f ra n c u sk a p o w tó rz y ła z sy m p a tją o -  

św ia d c ze n ie p re z e sa k o m is ji sp ra w  z a ­

g ra n ic z n y ch  se jm u  p o lsk ie g o , k s . R a d z i­

w iłła , i in n y c h  p rz y w ó d c ó w  z a ró w n o o -  

p o z y c ji p o lsk ie j ja k i o b o z u p ro rz ą d o - ' 

w e g o  n a te n sa m  te m a t.

W  P o lsc e  p rz e ja w ia  s ię c z a se m  n ie ­

p o k ó j n a  te m a t z b liż e n ia  f ra n c u sk o - n ie ­

m ie c k ie g o , Is tn ie je o b a w a , ż e z b liże n ie  

to w y w o ła w  k o n se k w e n c ji o z ięb ie n ie  

s to su n k ó w  f ra n cu sk o -p o lsk ich .

O c z y w iśc ie , —  z p u n k tu w id z e n ia

z N ie m c a m i ty lk o  w ó w c z as , k ie d y  p o z o ­

s taw i im  c a łk o w itą sw o b o d ę d z ia ła n ia  

n a W sc h o d z ie . A le —  n a sz cz ę śc ie —  

n ie ta k i je s t p u n k t w id ze n ia P a ry ż a . A  

in c y d e n ty  w  ro d z a ju n p . to rp e d y se n a ­

to ra B o ra h m a ją p rz y n a jm n ie j tę d o b rą  

s tro n ę , ż e p o w o d u ją z a c ie śn ie n ie - w ę z ­

łó w  p rz y ja ź n i p o lsk o -fra n c u sk ie j, p rz y ­

p o m in a ją c o b u  p a ń stw o m , ż e  p ra w d z iw e  

ic h , p o d s ta w o w e  in te re sy  są  —  w sp ó ln e .

N ie m ie c k a p ra sa n a c jo n a lis ty c z n a  

w p a d ła w  z a c h w y t z p o w o d u w y s tą p ie ­

n ia p . B o ra h . U z n a ła je z a z a c h ę tę d o  

w sz c z ę c ia je sz c ze je d n e j k a m p a n ji a n ty ­

p o lsk ie j, B a rd z o ja sn e s ta n o w isk o  rz ą ­

d u i p ra sy f ra n cu sk ie j p o d c ię ło jed n a k  

sz y b k o  sk rz y d ła n a d z ie jo m  n iem ie c k im .

Ju ż w  d n iu  3 -im  m a ja 1 9 3 1 ro k u , a  

w ięc  p rz e d w izy tą  d r . B ru e n in g a  w  P a ­

ry ż u i p rz e d w sp ó ln ą z m in . B rian d e m  

p o d ró żą  d o  B e rlin a , o św iad c z y ł p re m je r

L a v a l: —  „ trze b a  w y m a g ać p o sz a n o w a ­

n ia tra k ta tó w , g d y ż ty ln o o n e są n a j­

p e w n ie jsz ą g w a ra n c ją  u n ik n ię c ia  w o jn y ' 1 

ro rm u ię tę p o w tó rz y ł p re z e s tra n c u s -  

k ie j ra d y  m in is tró w  w  o s ta tn ic h d n ia c h  

p a ź d z ie rn ik a w  W a szy n g to n ie . Z e sw e j 

s tro n y  m in . B n a n d  P o w ta rz a ł w  P a ry ż u  

i w  U e n e w ie n ie z lic z o n ą i lo ść ra z y , ż e  

n a ru sze n ie  p o d s ta w  o b e c n eg o  s tan u  rz e ­

c z y w  Ł u ro p ie , g ro z i ru n ięc ie m  c a łe g o  

g m a c h u .

D o p ó k i w ięc  p a n o w ie  L a v a l i B ria n d  

k ie ru ją p o lity k ą f ra n c u sk ą (n ie m a ją c  

ż a d n e g o  tra n c u sk ieg o  B o ra h a  n a  ty ła c h )  

— d o p ó ty p o s tu la t n ie n a ru sz a ln o śc i  

tra k ta tó w  p o k o jo w y c h  p o z o sta n ie  u rz ę ­

d o w ą  d o k try n ą  F ra n c ji i w sz y s tk ic h  k ó ł  

o p in ji f ra n c u sk ie j.

P rz e k o n a n ia m e g o  p rz y ja c ie la F ra n -  

c o is-P o n c e fa , n o w eg o  a m b asa d o ra  F ra ń  

c ji-w  B e rlin ie , są ró w n ie d o b rz e  z n a n e . 

O to , c o o św ie d c z y ł o n w  c h w ili p o d p i­

sy w an ia tra k ta tó w w L o c a m o : —  

tw ie rd z ę  s ta n o w c z o , ż e  s iln a  p o lsk a  je s t 

k o n ie c zn o śc ią d ła F ra n c ji i E u ro p y . W  

sw o je j p ra c y  n a d  o d b u d o w ą  P o lsk a  m o ­

ż e l ic zy ć b e z w z g lę d n ie n a  p o m o c  F ra n ­

c ji. C e le P o lsk i i F ra n c ji są w sp ó ln e 1 1 . 

D e k la ra c ję tę  z a re je s tro w a ł z re sz tą  K a ­

z im ie rz S m o g o rz e w sk i w  sw e j k s ią żc e  

o  p o lsk ie j p o lity c e  F ra n c ji.

P rz e jrz a łe m  c a ły  w a ch la rz  p a ry sk ie j 

p ra sy p o lity c z n e j i n ie z n a la z łe m  a n i  

je d n e g o w ie rsza , p o c h w a la ją ce g o re w i­

z jo n is ty c z n e te n d e n c je se n a to ra B o rh a , 

S p ra w a „ k o ry ta rz a p o lsk ie g o ’ 1 n ie is t­

n ie je  w e F ra n c ji, k tó ra  u w a ża  ję z a z a ­

ła tw io n ą . N a s i p rz y ja c ie le  p o lsc y  w in n i 

w ie d z ieć , ż e n a ró d  f ra n c u sk i —  ja k to  

d o b rz e z a u w a ż y ł A n d re S ie g fr ie d , —  

je s t n a ro d e m  n a jb a rd z ie j „ k o n se rw a ty w  

n y m w  E u ro p ie , p o s ia d a  b o w ie m  z m y s ł  

p ra w n y i p rz y ro d z o n ą w łaśc iw o ść re ­

sp e k to w an ia d o k u m e n tó w , p a k tó w i  

tra k ta tó w , a p o z a te m in s ty n k to w n ie  

p rz e c iw n a  je s t re w id o w a n iu d z ie ła p o ­

k o ju , z ta k im  tru d e m  w y p ra co w a n eg o  w  

W e rsa lu . D o d a jc ie  so b ie , p rz y ja c ie le  p o i  

sc y , d o  ty c h  ry só w  f ra n c u sk ieg o  c h a ra k ­

te ru  n a ro d o w e g o  n a sz ą  o d w iec z n ą  p rz y ­

ja ź ń d la P o lsk i, —  p rz y ja ź ń , k tó ra p o ­

s iad a ró w n ie m o c n e tra d y c je  w  n a sz y c h  

ś ro d o w isk a c h le w ic o w y c h , ja k  i p ra w i­

c o w y c h . Z ro z u m ie c ie w ó w c za s , ż e „ s ta ­

tu s q u o ” g ra n ic p o lsk ic h  je s t d o g m ate m  

d la n a s w sz y s tk ic h , b e z ró ż n ic y  p o g lą ­

d ó w  p o lity c z n y c h , a  n a w e t d la  n a sz y ch  

p jo n ie ró w  p o ro z u m ien ia f ra n c u sk o -n ie -  

m ie c k ie g o .

N a w e t n a s i so c ja liś c i, k tó rz y z a sad ­

n ic zo  n ie u z n a ją n ie n a ru sz a ln o śc i tra k ­

ta tó w  „ n a  z a w sz e” , —  p rz e ja w ia ją  w  te j 

d z ie d z in ie  sz c z e g ó ln ą  o s tro ż n o ść . P o z w o  

lę so b ie ty lk o p rz y p o m n ie ć a r ty k u ły , 

o p u b lik o w a n e n a w e t p rz e z L e o n a B lu -  

m a  n a  ła m a c h  „ L e  P o p u la ire ’ 1 .

W  ty c h d n ia ch „ N e w  Y o rk H e ro ld  

T rib u n e ” p rz y p o m n ia ł n a m , ż e  „ w rz ąc y 1 

se n a to r B o ra h je s t d a le k o s iln ie jszy w  

s ło w a c h , a n iż e li w  c z y n a ch , —  i ra d z ił 

n a m , a ż e b y  je g o  w y s tą p ie n ie  n ie  sp ę d z a -  

łu  n a m  sn u  z p o w ie k . T o  sa m o  m o ż e m y  

ra d z ić P o lsc e . N ie c h a j z b y t n ie  n ie p o k o i 

s ię k rz y k iem  te j g o rą c e j o so b is to śc i W e  

F ra n c ji p rz y n a jm n ie j —  g ło s je g o je s t  

c ią g le je sz c z e g ło se m w o ła ją ce g o n a  

p u sz c zy .  A n d re  P ie rre
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Skróty
*  G d y n ia . P A T . M ie s ią c p a ź d z io r  

n ik  w  p rz e ła d u n k u  to w a ró w  w  p o rc ie  
g d y ń s k im w y k a z a ł n o w y re k o rd  
5 4 4 .8 0 1 ,3  to n  to w a ró w . W  p a ź d z ie rn i­
k u  w y w ie z io n o  4 9 3 .2 6 8 ,6  to n  to  w a ró w  
p rz y w ie z io n o 5 5 3 .3 3 2 ,1 to n  to w a ró w .

*  P o zn a ń . P A T . K o m is ja  d o  b a d a ­
n ia k o s z tó w  u trz y m a n ia s tw ie rd z iła , 
ż e w  m ie s ią c u p a ź d z ie rn ik u k o s z ty  
te  o b n iż y ły  s ię  w  s to s u n k u  0 ,1 9 %  d o  
k o s z tó w  z  w rz e ś n ia  rb .

*  W a rsza w a . P A T . P a n  P re z y d e n t  
R z e c z y p o s p o li te j p rz y ją ł  w  d n iu  4 . 1 1 . 
p o s ła  p o ls k ie g o w  B e r lin ie  p . W y s o ­
c k ie g o , a  n a s tę p n ie a m b a s a d o ra S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  W a rsz a w ie  p .  

W illy s a .
*  W a rsza w a . P A T . S ta te k  s z k o ln y  

„ D a r P o m o rz a " , o d b y w a ją c y  d o ro c z ­
n ą z im o w ą p o d ró ż m o rs k ą , p rz y b y ł  
d o T e n e r ify n a w y s p a c h  K a n a ry j­
s k ic h  w  n ie d z ie lę 1 l is to p a d a . „ D a r  
P o m o rz a " w y ru sz y ł w  d a ls z ą p o d ró ż  
w  c z w a r te k  d n . 5 b m ., u d a ją c  s ię  n a  
M a łe  A n ty le .

*  M a d ry t .  P A T . R z ą d  p o s ta n o w ił  
p o p ie ra ć  k a n d y ta tu rę  Z a m o rry  n a  s ta  
n o w is k o p re z y d e n ta R e p u b lik i . Z a -  
m o rra  p o s ta n o w ił n ie in te rw e n jo w a ć  
w ię c e j w  o b ra d y  Iz b y  i n ie ro z p o ­
c z y n a ć  k a m p a n ji z a re w iz ją k o n s ty ­

tu c ji .
*  L o n d y n . P A T . A g e n c ja  R e u te ra  

d o n s i z  T o k io , iż  B a n k  J a p o ń s k i p o d ­
n ió s ł s to p ę d y s k o n to w a z 5 ,8 4 d o  

6 ,5 6 % .
W IE D E Ń . N a p o d s ta w ie ro z p o rz ą ­

d z e n ia d e w iz o w e g o  p o lic ja n a ło ż y ła n a  
w ie d e ń s k i B a n k Ig n a c e g o  R o s n e ra k a rę  
p ie n ię ż n ą w  w y s o k o śc i 3 1 6 .0 0 0 s h z a  
p rz e k ro c z e n ie  p rz e p isó w  d e w iz o w y c h ,

L O N D Y N . W e d łu g  d a n y c h  o g ło sz o ­
n y c h w  N o w y m  Y o rk u p rz e z F e d e ra l 
R e s e rv e B a n k  w  o s ta tn im  ty g o d n iu z y ­
s k i te g o  b a n k u  w y n io s ły  p o n a d  2 7 m il-  
jo n ó w  d o la ró w  w  z ło c ie , k ie d y w  z a ­
p rz e s z ły m  ty g o d n iu  s tra ty  o s ią g n ę ły  7 5 0  
m il  jo n ó w  d o la ró w , c o p o z o s ta w a ło w  
z w ią z k u  z  o p u s z c z e n ie m  p rz e z  B a n k  A n ­
g ie ls k i s ta n d a r tu z ło te g o . Z a p a s y z ło ­
ta , b ę d ą c e w  ro z p o rz ą d z e n iu F e d e ra l 
R e s e rv e  B a n k u , a  b ę d ą c e  d e p o z y te m  z a ­
g ra n ic z n y m  w y n o s z ą  5 0 0  m il  jo n ó w  d o la ­

ró w .

*  M o ra w s k a  O s tra w a . P A  I . V  je d  
n e j z n a jp o w a ż n ie js z y c h  g m in  z a g łę ­
b ia k a rw iń s k ie g o . G ó rn e j S u c h e j,  
w y b ra n o  b u rm is trz e m  p o la k a . R ó w ­
n ie ż n a s ta n o w is k a o b u w ic e b u rm i­
s trz ó w  w y b ra n o  p o la k ó w . P o p rz e d n io  
je d n y m  z  w ic e b u rm is trz ó w ’ b y ł k o m u  

n is ta .
*  K o w n o . P A T . D r. S z a u lis , d o ­

ty c h c z a s o w y p o s e ł p rz y M  a ty k a n ie

o trz y m a ł n o m in a c ję n a s ta n o w is k o  
p o s ła l i te w s k ie g o  w  B e r lin ie .

*  W a szy n g to n . P A T . P re z y d e n t  
H o o v e r w y z n a c z y ł d z ie ń  2 6  l is to p a d a  
n a d z ie ń d z ię k c z y n ie n ia  z a p o m y ś l ­
n o ś ć  n a ro d u  a m e ry k a ń s k ie g o .

*  M o sk w a . P A T . P ra s a s o w ie c k a  
p o d a je , ż e w  te g o ro c z n y c h  w ie lk ic h  
m a n e w ra c h  ja p o ń s k ic h , m a ją c y c h  s ię  
o d b y ć w  o k rę g u K u m a n o to , p o ra ź  
p ie rw s z y  w z ią ć  m a ją  u d z ia ł fo rm a c je  
w 7o js k o w e  z ło ż o n e  z re z e rw is tó w . M a

Bilans Banku Polskiego
’W a rsza w a . P A T . B ila n s  B a n k u  P o l  

s k ie g o  z a  t r z e c ią  d e k a d ę  p a ź d z ie rn ik a  
r . b . w y k a z u je z a p a s z ło ta 5 9 4 m ilj .  
1 3  ty s  z ł , t j o  9  m ilj 4  ty s . z ł . w ię c e j  
n iż w  p o p rz e d n ie j d e k a d z ie . P ie n ią ­
d z e  i n a le ż n o ś c i z a g ra n ic z n e , z a lic z o ­
n e d o p o k ry c ia z m n ie js z y ły s ię o  
7 m ilj. 8 6 7  ty s . z ł . d o s u m y  7 8  m ilj.  
3 3 2  ty s . z ł . , n a to m ia s t n ie z a lic z o n e  d o  
p o k ry c ia  w rz o s ły  o  4  m ilj . 5 7 1 ty s . z ł .  
d o  s u m y  1 3 1 m ilj. 5 1 7  ty s . z ł . P o r tfe l  
w e k s lo w y  w y k a z u je  w z ro s t o  3 0  m ilj .  
6 8 5  ty s . z ł . i w y n o s i 6 5 2  m ilj . 1 4 7  ty s .  
z ł. , ró w n ie ż  i s ta n  p o ż y c z e k  z a s ta w o -  
w y c h  p o d n ió s ł s ię  o  6 8 3  ty s . z ł . i w y ­
n o s i 1 1 2  m ilj . 9 0 7  ty s . z ł . In n e  a k ty w a  
z m n ie js z y ły  s ię o  6  m ilj . 8 5 2 ty s . z ł .  
d o  s u m y  2 2 1  m ilj . 5 5 0  ty s . z ł .

W  p a y  w a c h  p o z y c ja n a ty c h m ia s t 
p ła tn y c h z o b o w ią z a ń z m a la ła o 7 2  
m ilj. 1 6 3  ty s . z ł . (1 6 4  m iii . 6 0 0  (y s . z ł .)  
O b ie g b ile tó w b a n k o w y c h  w z ró s ł o  
1 0 0  m ilj 4 7 7 7  ty s . z ł . (1 .2 5 4  m ilj . 2 4  ty s  

z ł  • ) .
S to s u n e k  p ro c e n to w y 7 p o k ry c ia  o -  

b ie g u  b ile tó w  i n a ty c h m ia s t p ła tn y c h  
z o b o w ią z a ń B a n k u w y łą c z n ie z ło te m  
w y n o s i 4 1 .8 7 %  (1 1 .8 7 %  p o n a d  p o k ry ­
c ie s ta tu to w a ) , p o k ry c ie k ru s z c o w o -  
w a lu to w e 4 7 .3 9 % (7 .3 9 % p o n a d p o ­
k ry c ie s ta tu to w ^ e ) , w  re s z c ie p o k ry c ie  
z ło te m  s a m e g o ty lk o  o b ie g u b ile tó w  
b a n k o w y c h  w y n o s i 4 7 .3 7 % .

S to p a d y s k o n to w a B a n k u 7 ‘G % , 
lo m b a rd o w a  8% %.

Spadek pokrycie
B er l in , 4 . 1 1 . N a jn o w s z y w y k a z  

B a n k u  R z e s z y  z a  o s ta tn i ty d z ie ń  p a ź ­
d z ie rn ik a  w y k a z u je  s tra tę  z ło ta  i d e ­
w iz o  d a ls z e 1 2 m iljo n ó w  m a re k . O -  
b ie g  b a n k n o tó w 7 w  ty m  s a m y m  c z a s ie  
z w ię k s z y ł s ię  o  3 9 3  m il  jo n y  m a re k  i  
o s ią g n ą ł s z c z y to w y 7 p u n k t. N a p o d ­
s ta w ie is tn ie ją c y c h  z a p a s ó w 7 z ło ta i  
d e w iz p o k ry c ie w y n o s i o b e c n ie 2 6 ,9  
p ro c , to  z n a c z y , ż e  k a ż d a  z n a jd u ją c a  
s ię w  o b ie g u
p a p ie ro w a m a rk a  w a r tą  je s t w  z ło c ie 

za led w ie 2 6 ,9 fen ig ó w ,
p o d c z a s  g d y  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  p o ­
k ry c ie  to  w y n o s iło  2 9 ,4  fe n ig ó w . T e rn  
s a m e m  p o k ry c ie  o b ie g u  b a n k n o tó w  u  
z y s k a ło  re k o rd o w y  p o z io m .

J a k o  m o ty w y  s p a d k u  p o k ry c ia  p o ­
d a w a n e s ą  w  d a ls z y m  c ią g u  s i ln e  w y ­
c o fy w a n ia  o s z c z ę d n o ś c i z  k a s  o s z c z ę d -

marki niemieckiej
n o ś c io w y c h . O z n a c z a  to , ż e  B a n k  R z e  
s z y  m u s ia ł n a  p o d s ta w ie  w e k s li f in a n  
s o w y c h , p rz e d s ta w io n y c h  p rz e z  k a s y  
o s z c z ę d n o ś c io w e , d o s ta rc z y ć im  g o -  
tó k i o b ie g o w e j. N a p ę c z n ie n ie  p o r tfe ­
lu  w e k s lo w e g o  m u si d o p ro w ra d z ić  d o  
o g ó ln e j p o d w y ż k i c e n .

N ie z a le ż n ie o d w z ra s ta ją c e j i lo ­
ś c i b a n k n o tó w , rz ą d  R z e s z y  z w ię k s z y ł  
z a p a s y b ilo n u  o d a ls z e 6 0  m iljo n ó w  
m a re k , ta k , ż e  z  k o ń c e m  p a ź d z ie rn ik a  
o g ó ln y w 7z ró s t o b ie g u b ilo n o w e g o ,  
n ie  b ę d ą c y  n ic z e m  in n e m  ja k  u ta jo n ą  
in f la c ją , w y n o s ił o  1 7 0  m iljo n ó w  m a -  
w ię c e j , a n iż e li p o d  k o n ie c w rz e śn ia .

Z a o s trz e n ie s ię p o ło ż e n ia B a n k u  
R z e s z y  je s t d a lsz y m  w y n ik ie m  p o li­
ty k i b a n k o w e j, p ro w a d z o n e j z a ró w ­
n o  p rz e z  B a n k  R z e s z y  ja k  i m in is te r ­
s tw a  s k a rb u .

S ta n b ez ro b o c ia w  P o lsce .
W a rsz a w a . P A T . W  d n iu  3 1 p a ź - s z a w ie l ic z b a b e z ro b o tn y c h w y n o s i-  

d z ie rn ik a  o g ó ln a  l ic z b a  b e z ro b o tn y c h ; la  1 7 .2 4 3 , c o  s ta n o w iw 7z ro s t o  1 2 3  o s o -  
z a re s tro w a n y c h w  P a ń s tw o w y c h U - b y , w  Ł o d z i 2 4 .6 3 5 , c o  s ta n ó w 7 ! w z ro s t  
rz ę d a c h  P o ś re d n ic tw a  P ra c y  w y n o s i- o 1 3 4 o s o b y , w  w o je w ó d z tw ie ś lą -  
ła 2 5 3 .3 5 5  o s ó b . W z ro s t l ic z b y  b e z ro - s k ie m  6 1 .4 5 5 , c o  s ta n o w i w 7z ro s t o  6 6 1  
b o tn y c h  w  s to s u n k u  d o  p o p rz e d n ie g o  (o s ó b .

ty g o d n ia  w y n o s ił 2 0 5 1 o s ó b . W  W a r-

n e w ry  te  o d b ę d ą  s ię  w  o b e c n o ś c i M i- la t 1 0 . W y k o n a n ie te g o  p la n u  s p ła t  
k a d a .  T

*  B er l in .  P A T . „ B e r lin e r T a g e b la tt ic h  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o .
d o n o s i , ż e a m b a s a d o r n ie m ie c k i v o n l *  B er lin .  P A T . S e jm  p ru s k i n a  d z i  
H ó s c h  p rz e d ło ż y ć m a  p re m je ro w i L a 's ie jsz e m  p o s ie d z e n iu o d rz u c ił w n io -  
v a lo w i p la n  rz ą d u  R z e s z y , d o ty c z ą c y  s e k  n ie m ie c k o -n a ro d o w y  o  w y ra ż e n ie  
u re g u lo w a n ia p rz e z N ie m c y  k ró tk o -1  v o tu m  n ie u fn o ś c i p ru s k ie m u m in i-  
te rm in o w y c h k re d y tó w z a g ra n ic z - s tro w i ro ln ic tw a  S te ig e ro w i 2 2 8  g ło s a  
n y c h . P la n  te n  p rz e w id u je s p ła c e n ie m i m i p a r t j i p ro rz ą d o w y c h  p rz e c iw -  
z  o g ó ln e j s u m y  1 1 ^  m il  ja rd ó w  m a re k  k o 1 7 9 g ło so m  o p o z y c ji p ra w ic o w e j  
n ie m ie c k ic h  k re d y tó w  z a g ra n ic z n y c h  i k o m u n is tó w .
7  m ilja rd ó w  p o  7 0 0  m iljo n ó w  w  c ią g u  | — o —

Z A N IE P O K O J E N IE  C H IN  W O B E C  

Z A J Ę C IA  M A N D Ż U R J I  P R Z E Z  W O J ­

S K A  J A P O Ń S K IE .

G en ew a . P A T . C h in y p rz e s ła ły  
L id z e  N a ro d ó w 7 n o tę , p o w ia d a m ia ją c ą  
L ig ę o p o w a ż n y m z a n ie p o k o je n iu  
C h in  z p o w o d u  s ta n o w isk a , z a ję te g o  
p rz e z  ja p o n ję  w  M a n d ż u r j i, o ra z  o d ­
m o w y J a p o n ji w y z n a c z e n ia p rz e d ­
s ta w ic ie li d o  k o m is ji m ie s z a n e j, m a ­
ją c e j n a  c e lu  ś le d z e n ie  b ie g u  e w a k u - ' 
a c ji. R z ą d  c h iń s k i z a z n a c z a  p o n o w n ie  
iż  n ie z g o d z i s ię  n a  p o d ję c ie  ro k o w a ń  
o g ó ln y c h , d o p ó k i w o js k a ja p o ń s k ie  
n ie z o s ta n ą c a łk o w ic ie w y c o fa n e z e  
s tre fy  k o le jo w e j.

— o —

F IL M  P O L S K I  „ N A  S Y B IR 4 4 W Y ­

Ś W IE T L A N Y  W  N IE M C Z E C H  J A K O  

R O S Y J S K I .

D o n o s z ą  z  L ip s k a : W  s to lic y  k s ię ­
s tw a  A n h a lt D e ss a u  ro z le p io n e  s ą  a f i­
s z e , z a p o w ia d a ją c e  w y ś w ie tla n ie  je d ­
n e g o  z  n a jn o w s z y c h  i n a jle p s z y c h  f i l­
m ó w  ro s y js k ic h  ( ! ) o  n a p is a c h  n ie m ie  
c k ic h  „ N a  S y b ir  ' z e  S m o s a rs k ą  i S a m  
b o rs k im  w 7 g łó w n y c h  ro la c h .

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  Z L O T  

S K A U T Ó W  W  P O L S C E .

W  ro k u  1 9 3 2  o d b y ć  s ię  in a  n a  P o ­
m o rz u  w ie lk i m ię d z y n a ro d o w y z lo t  
s k a u tó w 7 w o d n y c h . S p o d z ie w a n y  je s t  
p rz y ja z d  o k o ło  1 0 0 0  s k a u tó w  z  z a g ra ­
n ic y  i ty lu ż  h a rc e rz y  z  P o ls k i. S e n s a ­
c ją  b ę d z ie  p ra w d o p o d o b n ie p rz y ja z d  
d o  P o ls k i n a c z e ln e g o  s k a u ta  i tw ó rc y  
s k a u tin g u , a n g ie lsk ie g o  g e n e ra ła B a -  
d e n -P o w e lla .

W y b o re m  o d p o w ie d n ie g o n a z lo t  
te re n u  z a jm u je  s ię  s p e c ja ln a  k o m is ja  
w y ło n io n a  p rz e z N a c z e ln ic tw o  Z w 7 ią -  
p a d n ie  p ra w d o p o d o b n ie  n a  te re n  p o - (  
ło ż o n y k o ło je z io ra G a rc z y ń s k ie g o  
p o d K o ś c ie rz y n ą , te re n te n  b o w ie m  
p o d  k a ż d y m  w ^ z g lę d e m  z d a je s ię o d ­
p o w ia d a ć  w a ru n k o m , ja k ic h  w y m a g a  
s k a u tó w  w o d n y c h .

N ie m c y  u z a le ż n ia ć m a ją  o d  ro z w o ju

A D A M  K R E C H O W IE C K I.

SZARY WILK

s e ls z y c h  m y ś li b u d z ił k ró la  s ro g i n ie p o k ó j o  to , c o  s ię  

w  W ie lk o p o ls c e d z ia ło : x a li B o rk o w ic z d o ła ł i d o  te j  

s ta re j d z ie ln ic y p ia s to w s k ie j z a n ie ść w ie ś c i o h a ń b ie  

J a d w ig i i rz u c ić z a rz e w ie b u n tu p rz e c iw  s p o d z ie w a ­

n e m u  n a s tę p c y ?
P y ta n ie  to  p ie k ło  g o  o g n ie m . W  K ra k o w ie ła tw ie j  

b y ło  s t łu m ić p o d n ie s io n ą  w rz a w ę , b o  tu  o ta c z a li k ró la  

w ie rn i  i p rz y w ią z a n i s łu d z y , —  a le  ta m , w  te j W ie lk o ­

p o ls c e , k ę d y  s ię c ią g łe z a  p rz e w o d e m  M a ć k a  z ry w a ły  

b u n ty , c o  c z y n ić , b y  n ie d o p u ś c ić  ro z g ło s u ?

B o rk o w ic a z g n ę b ić , z a m k n ą ć m u m ś c iw e u s ta n a  

z a w s z e , —  ś m ie rc ią u k a ra ć ! T a k  c h c ia ł k ró l , w rz ą c y  

g n ie w e m  p rz e c iw  z u c h w a łe m u w o je w o d z ie ; te g o s ię  

d o m a g a ła je g o  o b ra ż o n a d u m a  i m iło ś ć d la  J a d w ig i . . .

A le p a n  J a śk o  z M e lsz ty n a , w s z y s tk o  p iln ie ro z ­

w a ż y w sz y , u m ia rk o w a n ie d o ra d z a ł.

—  P rz e b a c z e n ie  i p o je d n a n ie  —  m ó w ił —  le p s z e  

s ą n iż n a js u ro w s z y w y ro k . N ie c h s ię B o rk o w ic u k o ­

rz y , n ie c h o b e lg ę c o fn ie , n ie c h w rz a w ę p rz e z s ie b ie  

p o d n ie s io n ą s a m  s t łu m i, to b ę d z ie i w o b e c p a p ie ż a  

I n a js k u te c z n ie js z e .. . D o  te g o  z m u s ić g o  k o n ie c z n ie  t r z e -  

: b a .. . W y ro k  z a ś  z b y t s u ro w y , n a  ta k  m o ż n e g o  s e n a to ra  

w y d a n y , z a w s z e ro z g ło s m ie ć m u s i, a  to  s p ra w ie ro z ­

w o d u  je n o z a sz k o d z ić  m o ż e .. .

K ró l s łu c h a ł , b u rz y ł s ię  je s z c z e  p rz e c iw  p rz e b a c z e ­

n iu , le c z u z n a w a ł s łu s z n o ś ć .

N ie sp o d z ie w a n e p rz y b y c ie K o c h a n a  p rz e ra z iło  g o ,  

—  a le ro z p ło m ie n io n e  o b lic z e s łu g i o d ra z u p o w ró c iło  

o tu c h ę .
—  B o rk o w ic ? —  s p y ta ł , —  z g n ę b io n y ? .. . u ję ty ? .. .

—  W a lk a w rz a ła —  o d p a r ł K o c h a n  —  k ie d y m  

u je c h a ć m u s ia ł , —  a le z w y c ię s tw o b y ło ju ż p e w n e .

K a ź m irz s ię s c h m u rz y ł.

—  O d s tą p iłe ś ic h  p rz e to p rz e d k o ń c e m  —  rz e k ł  

n ie c h ę tn ie , —  a  p o c ó ż e ś p rz y b y ł?

K o c h a n s ię u ś m ie c h n ą ł, p o u fa le z b liż y ł s ię d o

1 0 6 ) (C ią g d a ls z y ) .

S k o ro w ię c J a d w ig a n ie c o d o s i ł p rz y s z ła , K a ź -  

m irz , w id z ą c , ja k o  je j s p o k o ju  i n ie z a m ą c o n e j c isz y  

k o n ie c z n ie d o o z d ro w ie n ia  z u p e łn e g o p o trz e b a , p rz e ­

w ió z ł ją  d o  o w e j w a ro w n i, k tó rą  o d  m a łe j o s a d y , o p o ­

d a l p o ło ż o n e j , O ls z ty n e m  n a z w a n o .
T u  o to c z y ła c h o rą n ie w ia s tę c is z a i s p o k ó j g łu ­

c h y . J e d n o s ta jn y s z m e r la s ó w s z p ilk o w y c h d o s n u  

ją  k o ły s a ł , z a m ia s t U lry k o w e j lu tn i , k tó re j d ź w ię k ó w ,  

o d o w e j n o c y , s łu c h a ć ju ż n ie m o g ła ; tu te ż p o ra ź  

p ie rw s z y  o d te g o  c z a s u b ie d n a J a d w ig a d o z n a ła s p o ­

c z y n k u .
K ró l, w y p ra w iw s z y p o n o w n ie d o A w im o n u p o ­

s e ls tw o  w  s p ra w ie  ro z w o d u  z  A d e la jd ą , z  n ie p o k o je m  

c z e k a ł re z u lta tu ; w id z ą c w s z a k ż e J a d w ig ę , ja k o z  ■ 

d n ie m  k a ż d y m  w z m a g a ła s ię n a s i ła c h , z c o ra z w ± ę - , 

k s z ą  o tu c h ą  p a trz y ł w  p rz y s z ło ś ć .
—  J e ś l i B ó g s y n a m i d a —  m y ś la ł —  w s z y s tk o  

s ię u ła g o d z i . N a ró d c a ły n a ó w c z a s s ta n ie z a m n ą ...  

z a  n im ... b o ć  to  p rz e c ie  m o ja  ro d z o n a k re w ... W ła d y ­

s ła w a Ł o k tk a b ę d z ie w n u k .. . P ia s tó w  d z ie d z ic ! . . .

P o c ie sz a ł s ię te ż  k ró l , ż e p a p ie ż  w re sz c ie  u le g n ie .

—  N a jp o k o rn ie j p ro s iłe m  o  ro z w ią z a n ie  n ie n a w is t ­

n y c h ś lu b ó w  —  p o w ta rz a ł s o b ie w  d u c h u * . —  P o s z ły  

d o A w in io n u l ic z n e , a w ia ro g o d n e ś w ia d e c tw a , ja k o  

z a w ie ra ją c z J a d w ig ą m a łż e ń s tw o , w  d o b re j b y łe m  

w ie rz e , ja k o z g o rs z e n ia ż a d n e g o n ie m a , ja k o , p rz e ­

c iw n ie , w s z e lk ie z g o rsz e n ie o d  te g o  c z a s u  u s ta ło , b o m  

w ie m y je s t te j , k tó rą m iłu ję .. .

W s z y s tk ie m u je d n a k z a sz k o d z ić m ó g ł ro z g ło s
p rz e z B o rk o w ic a d w u ż e ń s tw u  n a d a n y  — i i z  ty c h  w e - . K a z m irz a  i s z e p n ą ł :

—  P rz y w io z łe m  m iło ś c iw e m u p a n u c z e m  t ro sk ę  

u k o ić  i s a m o tn o ść ro z p ro s z y ć w  te j o ls z ty ń s k ie j p u s ty ­

n i. . . N a ż o łn ie rz a  ja m  s ię n ie z d a ł . . . p o m o c y  d a ć  n ie  

m o g łe m . K a z a n o  m i d o  P o z n a n ia  je c h a ć  z  tą  d z ie w k ą .  

J a m  w o ła ł d o  c ie b ie , k ró lu , w ró c ić .. .

K a ź m irz , s łu c h a ł , n ie ro z u m ie ją c .

—  Z  d z ie w k ą ?  —  p o w tó rz y ł , —  c o z a d z ie w k a ?

—  P rz e z  B o rk o w ic a  o d  d z ie c iń s tw a  w ię z io n a , c ó rk a  

W in c z a z S z a m o tu ł , k tó rą N a łę c z e s c h w y ta ć z d o ła li . . .  

C u d  n ie w ia s ta !

T o m ó w ią c , d o d rz w i p o s k o c z y ł, o tw o rz y ł je i  

w p ro w a d z ił M a rtę .

C ó rk a W in c z o w a w e s z ła ś m ia ło . Ś w ia tło d z ie n n e  

p a d a ło w p ro s t n a tw a rz je j i p o s ta ć , i u k a z y w a ło  

z d u m io n y m  o c z o m  k ró le w s k im  w  c a łe j p e łn i je j w s p a ­

n ia łą  u ro d ę . B y ła  b la d a , a w  o c z a c h  m ia ła  w y ra z  g łę ­

b o k ie g o  s m u tk u .. . P o d ró ż  ta k  p o ś p ie s z n a , ja k  u c ie c z k a , 

p o ty lu d o z n a n y c h w z ru s z e n ia c h , n a g łe ro z łą c z e n ie  

s ię  z  ty m , k tó re g o  je j s e rc e  u k o c h a ło  c a łą , n ic z e m  n ie -  

k rę p o w a n ą  m iło śc ią , n ie p o k ó j s ro g i o  ż y c ie je g o  w  te j  

w a lc e , k tó re j je n o  p o c z ą te k  w id z ia ła , —  to  w s z y s tk o  

n a p e łn ia ło je j d u s z ę n ie o k re ś lo n e m  u c z u c ie m , b u d z ą c  

d a w n e  p rz e w id y w a n ia  i m y ś li c h m u rn e .. . W sz a k  s z c z ę ­

ś c ie , d o z n a n e p rz e z je d n ą c h w ilę , u c ie k ło  o d  n ie j ja k  

o d  z a c z a ro w a n e j. . . w ię c  k lą tw a c ią ż ą c a  n a  g ło w ie  c ó rk i  

z d ra jc y , n ie z o s ta ła s n a d ź z d ję ta , s k o ro  ry c e rz J a n k o  

o p u ś c ić ją  m u s ia ł , s k o ro  w ie z io n o  ją  d o  k ró la , o  k tó ­

ry m  m ó w ił je j K o c h a n , ż e  m a  m o c  o g ro m n ą , ż e  m o ż e  

n a g ra d z a ć , a le i k a ra ć , m iło w a ć , le c z i p o tę p ia ć .. .  

N a g ra d z a ć i m iło w a ć z a c ó ż b y m ia ł? .. . w ię c c h y b a  

k a ra ć  i p o tę p ia ć ją  b ę d z ie z a  z d ra d ę ro d z ic a ! . ..

B e z t rw o g i je d n a k s p o jrz a ła w  tw a rz k ró la , n ie  

c h y lą c g ło w y , p rz y g o to w a n a n a w s z y s tk o .

B ły s n ę ły o c z y K a ź m irz a n a w id o k ta k p ię k n e j  

n ie w ia s ty .. . K o c h a n iś c ie n ie k ła m a ł, g d y o c u d z ie  

m ó w ił!

(C ią g d a ls z y n a s tą p i) ’.
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Zgon Artura Oppmana-Or-Ota W ielka b itw a w M andżurii

W arszaw a. (Pat.) D nia 5. bm . w  nocy  
zm arł w  W arszaw ie znakom ity poeta | 
A rtur O pm an, znany pod pseudonim em  
O r-O t. Ś . p. A rtur O ppm an niedom agał |||| 
m niej w ięcej od 10 dni, lecz nie zw racał 
na sw ój stan uw agi. W czoraj pow rócił 
o godz. 7-ej w iecz. i z pow odu znaczne ­
go spadku sił udał się na spoczynek . 
W obec w ystąp ien ia niepokojących ob- 
jaw ów  braku tchu , w ezw ano lekarza, 
który  stw ierdził ostre zapalen ie płuc już  
siln ie rozw in ięte . W szelk i ratunek był 
już spóźniony . Po północy O r-O t życie  
zakończył. U rodzony w  r. 1867, w cześ­
nie ujaw nił szerokiem u  ogółow i sw ój ta^  
len t. Już w  r. 1888 w ychodzą jego „Po ­
ezje". Szybko  potem  następuje cały sze­
reg now ych w ydaw nictw , jak „N a obcej 
ziem i" (1891 r.), „S tare m iasto" (1892), 
,,Pieśn i" (1894), „W iosenne kw iecie"  
(1896), „W ybór poezyj" (1900) itd .

W  r. 1925  zaczęło  w ychodzić w  W ar­

szaw ie zbiorow e w ydanie jego poezyj. 

B ył on redaktorem  „W ędrow ca", „T y ­

godnika Ilustrow anego" i „Ż ołn ierza Pol 

sk iego".
Z djęcie  nasze przedstaw ia ś. p. A rtu ­

ra O ppm ana.

M U K D E N , 5. 11. —  N ad rzeką N o- 
ni rozgorzała w ielka bitw a pom iędzy  od­
działam i japońsk iem i a arm  ją chińską. 
W alkę rozpoczęły dw ie kom pan  je ja ­
pońskie, które otrzym ały rozkaz zaata­
kow ania lew ego skrzydła chińsk iej ar-  
m ji. Po bardzo zaciętej w alce kom pan  je  
japońsk ie, które podczas bitw y otrzy ­
m ały znaczne posiłk i, zdołały zepchnąć  
chińsk ie oddziały osłan iające lew e  
skrzydło arm ji. Praw dopodobnie w  naj­
bliższych godzinach rozgorzeje w alka

Z w yżka ceny zboża
C hicago. 5. 11. —  T utejsze sfery  gieł­

dow e są bardzo zaniepokojone silnym  

w ahaniem  cen pszenicy  na rynkach  m ię­

dzynarodow ych. W ielcy producenci 

pszenicy są zdania, że w ahania te nie  

m ają isto tnej podstaw y gospodarczej, a  

B andyck i napad w O rzechow ie
5 bandytów sp lądrow ało zagrodę w  pow iecie w ąbrzesk im .

m iędzy całem i naprzeciw  sieb ie sto jące-  
m i arm jam i, gdyż jak donoszą z ostat­
nich chw il całe już lew e skrzydło arm ji 
chińsk iej znajdu je się w gw ałtow nej 
w alce.

W ynik a naw et i sam  fak t bitw y nad  
rzeką N oni m oże m ieć niezw ykłe zna­
czenie dla dalszego biegu akcji w ojen ­
nej m iędzy Japonją i C hinam i oraz od ­
bić się echem  na teren ie m iędzynarodo­
w ym .

ty lko spow odow ane są przez spekulan­

tów  dla celów osiągnięcia doraźnych  

zysków .
D ziś rów nież w  H am burgu zazna­

czyła się pew na zw yżka ceny pszenicy  

podyktow ana przez L iverpool.

Widmo strajku akademików w Warszawie

W arszaw a. (Pat.) Jak  donoszą pism a  
w  dniu 5 bm . na terenie uniw ersy tetu  
doszło do now ych zajść. K iedy studenci 
p ierw szego roku  praw a zaczęli tłum nie  
napełn iać salę w ykładow ą w  M uzeum  
Przem ysłu  i R oln ictw a, pew na grupa  roz  
poczęła  naw oływ ać do usunięcia żydów  
z sali. W  rezu ltacie tych  naw oływ ań na  
sali pow stało zam ieszan ie i utarczki z  
żydam i, których  usunięto z sali. N astęp ­
n ie uczestn icy zajść udali się pochodem  
do głów nego gm achu uniw ersy teck iego ,  
chcąc tam  także pousuw ać żydów  z sal 
w ykładow ych. W  tym  sam ym  czasie od­
byw ały się w ybory syndyka trzeciego  
roku  praw a w  gm achu głów nym  U . W .,

Dzień św. Huberta w Spalę

Składki od nieszczęśliwych wypadków 

w województwie pomorskim będą zniżone 

SPR A W O Z D A N IE Z K O M ISJI  SE JM O W E J O C H R O N Y  PR A C Y .

T radycyjnym  zw yczajem obchodzono dnia 3 listopada w  Spalę w  obecności Pana Prezy ­

denta, św ięto patrona m yśliw ych Św . H uberta. D o zaw odów strzeleck ich stanęła cała  

straż leśna nadleśn ictw a spalsk iego . Z djęcie nasze przedstaw ia m om ent w ręczenia na­

grody  zw ycięzcy w  strzelan iu do tarczy leśn iczem u W róblew skiem u przez P . Prezydenta.

Sejm ow a K om isja O chrony Pracy  na  
posiedzeniu w dniu 5 bm . w ysłuchała  
referatu  pos. L angera o w niosku posłów  
stronnictw a ludow ego w spraw ie obni­
żenia o 30% staw ek ubezpieczeniow ych  
ków w w ojew ództw ach Poznańsk iem i 
Pom orsk iem oraz Z akładu U bezpiecze ­
nia na w ypadek inw alidztw a i starości 
w b. zaborze rosy jsk im i austrjackim , 
W  zw iązku z tym referatem , K om isja  
w yłoniła podkom isję złożoną z 9-u osób  
insty tucy j od nieszczęśliw ych w ypad-  
pod przew odnictw em pos. dr. G osiew ­
sk iego (B B W R ) dla przygotow ania ca ­
łokształtu zagadnień ubezpieczeniow ych  

w  czasie których  rów nież doszło do gor­
szących aw antur antyżydow skich . Z a­
alarm ow ani zajściam i studenci żydzi 
zorganizow ali sam oobronę. G rupa stu ­
dentów  żydów , licząca około 100 osób , 
przeciw staw iła się atakow i. W yw iązała  
się w alka na lask i. K res aw anturze po ­
łoży ła policja , rozpraszając w alczących .

Z w iązek Polsk iej M łodzieży D em o ­
kratycznej szkół w yższych R . P . złoży ł 
na ręce p, rek tora  U niw ersy tetu  pro test 
przeciw ko nielegalnym  w yborom  syndy ­
ka na drugim kursie praw a oraz prze­
ciw ekscesom  antysem ickim  na teren ie  
uczeln i.

•— x  —

Podkom isja zbiera się w dniu ju trzej­
szym  dla ustalen ia tez przyszłej ogólnej 
ustaw y ubezpieczeniow ej. N astępnie, po  
referacie pos. T om aszkiew icza  (B B W R ), 
K om isja uchw aliła popraw ki Senatu do  
przy jętych przez Sejm  pro jek tów  usta ­
w y w spraw ie zm ian i uzupełn ień nie­
których postanow ień ustaw y  o czasie  
pracy w przem yśle i handlu , oraz w  
spraw ie zm ian i uzupełn ień niek tórych  
postanow ień ustaw y  w  przedm iocie  pra ­
cy  m łodocianych i kobiet, tudzież do od ­
nośnych pro jek tów  ustaw , dotyczących  
górnośląsk iej części w ojew ództw a ś]ą>  
sk iego .

N ie  przebrzm iały  jeszcze echa stracę 
nia dw óch bandytów , skazanych na ka ­
rę śm ierci przez sąd doraźny w T oru ­
niu , a już donoszą o now ym aapadzie  
rabunkow ym  z bronią w ręku w pow . 
w ąbrzeskim .

D nia 2 bm . o godz. 10-tej w .eoren i 
5-ciu nieznanych osobników dokonało  
napadu  z bronią w  ręku na m ieszkanie 
ro ln ika M łynka w O rzechow ie Ipow . 
w ąbrzesk i). B andyci w padli do  m ieszka ­
nia, steroryzow ali m ieszkańców  i zażą­
dali w ydania pien iędzy . Po otrzym aniu

Z w łok i  Józefa k r.  D ąm bsk iego 
złożono v grobow cu rodzinnym

D nia 5 bm . odbył się pogrzeb tak  
trag iczn ie zm arłego Józefa hr. D ąm b ­
sk iego . O statn ią usługę Z m arłem u  od ­
dać pospieszy ło ziem iaństw o pom or­
sk ie oraz członkow ie rodziny z M ało­
polsk i. O godz. 10 rano odbyła się  
eksporta z W ały  cza do kościo ła pa ­
rafialnego w W ąbrzeźnie. Prow adził  
ją  ks. dr. Ł ęgow sk i, proboszcz  z W iel­
kich R adow isk , w asyście ks. prób . 
Z akrysia , ks. prób . H assego z W iel­
ki  ejłąk  i i księży w ikarych M ów iń- 
sk iego i W ielew skiego . Przed trum ną  
postępow ały dzieci szkolne z W ały- 
cza z kierow nik iem szkoły p. Pła ­
za, delegacje pracow ników w a- 
łyckich i ork iestra w ojskow a 18 puł­
ku ułanów  z G rudziądza. T rum na to ­
nęła w prost w kw iatach i w ieńcach . 
Z a trum ną tow arzyszy ła bliższa i dal­
sza rodzina, znajom i i liczna publicz­
ność. W śród obecnych zauw ażyliśm y  
przedstaw iciela dow ódcy O . K . 8 gen . 
Pasław skiego , starostę w ąbrzeskiego  
Sucheckiego , starostę chełm ińsk iego  
dr. O ssow skiego , prezesa Pom . Izbyl 
R oln iczej dr. E sden  - T em pskiego , w i-l

Straszna m iłość
21-letn i Jan  Sielsk i i 18-letn ia W ła ­

dysław a Siasiaków na, oboje m ieszkań  
cy Ł odzi, poznaw szy  się przed kilko ­
m a m iesiącam i, postanow ili zaw rzeć  
m ałżeństw o. W  ostatn ich czasach na ­
rzeczona poczęła podejrzew ać Siel­
sk iego , że zam ierza ją porzucić . D nia  
26 październ ika narzeczeni przecha­
dzali się aleją, przy legającą  do parku  
w  H elenow ie. W tem  przechodnie po ­
słyszeli krzyk , a  gdy  zbieg li się, u  jrzę  
li Sielsk iego  i Stasiaków nę leżących  w  
kałuży krw i. T o Stasiaków na brzy t­
w ą, którą m iała przy sobie, przecię ­
ła gard ło narzeczonem u, a następnie  
sobie. Sielsk i stracił m ow ę; Stasia­
ków nę w  stan ie beznadziejnym  prze ­
w ieziono do szp itala. G dy na chw ilę  
odzyskała przy tom ność, prosiła , by  
pochow ano ją w jednym grobie z  
Sielsk im . •

50 zł. gotów ki bandyci poczęli plądro ­
w ać m ieszkanie i zrabow ali bieliznę i 
garderobę za około  600  zł, poczem  zbie­

gli.
D otychczasow y pościg nie doprow a ­

dził do żadnego w yniku , głów nie dlate­
go, iż nastąp ił zbyt późno , w  24 godziny  
po napadzie. N apadnięty bow iem  za­
w iadom ił w łaidae policy jne o napadzie  
dopiero dnia następnego w  godzinach  
popołudniow ych . D ochodzenia  prow adzi 
kom endant Pow iatow ej P . P . p. kom . 
B iniaś.

cestarostę C w inarow icza, burm istrza  
Schw arza, delegację 18 p. ułanów z  
m ajorem  Płatonow em i adju tan tem  
pułku  por. hr. Ł osiem  na czele , preze­
sa P . T . R . Sojeck iego z O rzechow a,  
pp. W yganow skich z G ołębiów ka, hr. 
T yszkiew icza z W arszaw y, p. G ajew ­
ską z synem  z T urzna, p. pułk . W ol-  
szleg iera z żoną, p. pułk . Iw anow ską  
z Piątkow a, p. M ieczkow skiego  z N ie­
dźw iedzia, p. Śląsk iego  z O rłow a i li­
cznych innych przedstaw icieli zie- 
m iaństw a pom orsk iego .

W  kościele parafjalnym  odśpiew a ­
no w igilje i odpraw ili m sze św . ks. 
prób . Z akryś i księża w ikarzy M ó- 
w iński i W ielew ski, poczem ruszy ł 
kondukt żałobny z ks. prób . Z akry-  
siem w asyście ks. dr. Ł ęgow skiego ,  
ks. prób . H assego , ks. prof. Ż yndĄ i 
ks. ks. w ik. M ów ińskiego i W ielew ­
sk iego na cm entarz celem złożenia  
zw łok do grobow ca rodzinnego . N a  
cm entarzu odpraw iono ostatn ie cere-  
m onje. O rkiestra odegrała pożegna ­
nie żołn ierza i „W  m ogile ciem nej".

—:o:—

N IE W O L N O  U C H Y L A Ć  SIĘ O D  

Z Ł O Ż E N IA  N A Ł O Ż O N E J  O FIA R Y  Ż A D  

N E M U W Ł A ŚC IC IE LO W I  O B SZ A R U  

D W O R SK IE G O ,  Ż A D N E M U  U R Z ĘD N I ­

K O W I, Ż A D N E M U  K U PC O W I A N I  

PR Z E M Y SŁ O W C O W I!  K A Ż D Y  R O B O T  

N IK  PR A C U JĄ C Y , SŁ U Ż B A  FO L W A R  

C Z N A , SŁ U Ż B A  D O M O W A  PO M IA ­

ST A C H  N IE C H  PA M IĘ T A  O B E Z R O ­
B O T N Y C H  I G Ł O D U JĄ C Y C H  B R A ­

C IA C H  I  SIO ST R A C H .

W SZ Y ST K IM  B E Z  W Y JĄ TK U  N A ­

L E ŻY  ST A N Ą Ć  O B R O N N Ą  R Ę K Ą  N A  
FR O N C IE  B E Z R O B O C IA !
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SK Ł A D A JC IE  O FIA R Y  N A  R Z E C Z  
L . O . P. P.
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K r o n i k a  s p o r t o w a
G A R B A R N IA  W C IĄ Ż N A  C Z EL E T A B E L I 

L IG O W EJ.

(k-i) Po niedzielnych zaw odach ligow ych ta-
bela przybrała następujący w ygląd:

1. G arbarn ia 20 gier 28 pkt, st. br, 45:19
2. W isła 20 26 49:27
3. L egja 20 25 48:31
4. W arta 20 23 57:30
5. Ł K S 20 22 45:35
6. Pogoń 18 22 37:31
7. R uch 19 21 39:42
8. Polonia 20 17 32:40
9. C racovia 19 17 26:44

10. C zarn i 20 12 25:50
11. L echja 20 11 23:59
12. W arszaw ianka 19 10 30:50

B y d g o s z c z p r o t e s t u j e  
p r z e c iw k o  w y s t ą p ie n io m  

s e n a t o r a B o r a h a

B y d g o s z c z . ( P a t . ) W  dniu 1. listo ­
pada o godz. 18-ej odbyła się w  B yd ­
goszczy im ponująca m anifestacja pro  
testacy jna przeciw ko w ystąp ien iom  
sen . B oraha, w której w zięło udział 
o k o ło 5000 urzędników i pracow ni­
ków  państw ow ych, kolejow ych i sa­
m orządow ych, zorganizow anych w  
zw iązkach i stow arzyszeniach zaw o ­
dow ych oraz P . W . U czestn icy m ani­
festacji przeszli pochodem ulicam i 
m iasta do strzeln icy , gdzie odbył się  
w iec pro testacy jny . Po szeregu prze ­
m ów ień , zebrani jednogłośn ie przyję  
li rezo lucję, w  której stw ierdzają naj 
kategoryczniej, że niem a jak iegoś 
„kory tarza pom orskiego", ty lko od ­
w iecznie  polska ziem ia pom orska. N a­
stępnie rezo lucja z ubolew aniem  
stw ierdza, że obyw atel w olnego naro ­
du am erykańskiego , za którego w ol­
ność w alczyli najlepsi synow ie pol­
scy  pod  w odzą K ościuszki i Pułask ie­
go, w  bru talny  sposób usiłu je zerw ać  
serdeczną, w iekow ą przyjaźń , jaka  
łączyła i łączy naród polsk i z naro ­
dem  am erykańskim .

P O S T Ę P O W A N I E  U K Ł A D O W E  

P E P E G E  Z  W I E R Z Y C I E L A M I .

G r u d z ią d z . PA T . Sąd grodzki w  
G rudziądzu ogłosił uchw ałę, m ocą  
k t ó r e j  o t w ie r a  się postępow anie u- 
kładow e m iędzy firm ą „Pepege" a  
w ierzycielam i. W ierzyciele otrzym a­
ją 70 proc, należności. Spłata zm niej­
szonego długu m a nastąp ić w term i­
nie dw uletn im . Pozatem  nastąp i ogra­
niczenie dłużnika w  zarządzie i roz ­
porządzaniu m ajątk iem .

D o zarządu fabryki w ejdzie spe­
cjalny nadzorca ze strony  w ierzycie­
li —  W  ten sposób spraw a firm y „Pe­
pege" została defin ityw nie załatw io ­
n a .

— O—

W S Z E C H P O L S K A  W Y S T A W A

D R O B I U ,  G O Ł Ę B I  I  K R Ó L I K Ó W  

W  T O R U N I U .

K om itet W ystaw y  przypom ina PP . 
H odow com  D robiu , G ołębi i K rólików  
że term in zgłoszenia eksponatów  upły  
w a  z  d n ie m  15 l i s t o p o d a b r .

Pow yższa W ystaw a budzi szerokie  
zain teresow anie w śród hodow ców  
drobnego inw entarza w  całym  kraju  
i będzie bezw ątp ien ia im ponującym  
pokazem naszego dorobku na polu  
hodow li drobiu.

B liższych in form acyj udziela K o ­
m itet W ystaw y  w  T oruniu  ul.S ienkie-  
w icza 10.

—O—

K S . B I Ł K O  P R A Ł A T E M .

Jego Św iątobliw ość O jciec św . 
Pius X I zam ianow aj X . L eopolda B ił- 
ko, dyrektora Z jednoczenia M łodzie­
ży Polsk iej, sw oim  szam belanem  ta j­
nym .

Społeczeństw o kato lick ie  przyjm ie  
to  w yróżnien ie i odznaczenie ze szcze  
rą radością. X . Prałat B iłko , który  od  
dziesięciu la t w spółk ieru je najw ięk ­
szą organizacją kato licką w Polsce, 
Z jednoczeniem  M łodzieży  Polsk iej, po  
łoży ł w ielk ie zasługi około ukonsty ­
tuow ania się i skonsolidow ania te j 
organizacji. Jego pracę m rów czą, nie  
raz cichą i bez rozgłosu  prow adzoną, 
enają  ci, którzy  z bliska  patrzą na  po ­
w ojenny  rozw ój kato lick iego  życia or  
fan izacyjnego  u nas w  Polsce.

Kącik radiowy
N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E  P O L -  

S K 1 Ł G U  R A D J A .

PIĄ TE K  6. 11. 31.
12,15 M uzyka z pły t gram oionow ych, 14,45  

M uzyka z piy t gram oionow ycii. 15,25 O dczyt z  
cyklu dla nauczycieli —  „S to la t badan czem  
jest kom órka” —  pro i. St, bum iński, 15,50 Pły ­
ty gram oionow e, lo ,U U  L ekcja języka angielsk ie­
go (L inguaplionej. 16,20 O dczyt; „A pollo i D io­
nizos” —  prof. Srebrny (W ilno). 17,10 „Prze­
szłość Polsk i na m orzu” —  gen . M arjusz Z a­
rusk i oraz „D ziałalność i rozw ój K om itetu Flo ­
ty narodow ej” —  red . Z , C ithurus. 17,35 K on ­
cert ork iestry dętej. 19,15 „Przegląd zagranicz­
nej prasy ro ln iczej” —  (W ilno), 19,30 Pły ty gra­
m ofonow e, 19,45 Prasow y R ziennik R adjow y. 
20,00 Pogadanka m uzyczna. 20,15 K oncert sym ­
fon iczny z Filharm onji W arsz. W yk. O rk. Fil- 
harm ., W alerjan B ierd iajew (dyr) i G rzegorz  
Piatigorsk i (w io lonczela). W przerw ie „Felje- 
ton literacki” ; D r. L eon Pom irow ski: „O jczyzna  
i obczyzna w życiu bohaterów C onrada K orze­
niow skiego . 23,00 M uzyka lekka i taneczna.

SO B O T A  7. 11. 31.

12,15 M uzyka z pły t gram ofonow ych. 14,45  
M uzyka z pły t gram olonow ycn. 15,lo W iado ­
m ości w ojskow e ula w szystK ich —  red . 1. J. 
larg . 15,25 „Przegląd w ydaw nictw perjodycz- 
nycn” , 15,20 M uzyka z pły t gram olonow ych. 
10,zó „Jak m ieszkano w czasacn przedhisto ­
rycznych ” —  prof, J, Ż uraw ski (K raków ), 16,40  
M uzyka, 17,00 transm isja nabożeństw a z O strej 
B ram y w W ilnie, 18,05 tS łuchow isko dla dzieci 
starszych: „K ról-Z ebrak" w /g M arka fw aina  
(K rakow ), 18,30 K oncert dla m łodzieży , 19,15  
„bkrzyaka pocztow a ro lnicza” —  inź, W . T ar­
kow ski, G iełda ro ln icza, 19,30 Pły ty gram ofono ­
w e. 19,45 Prasow y D ziennik R adjow y, 20.00 N a  
w idnokręgu . 20,lo Pogadanka m uzyczna o L e­
karze. 20,30 T ransm isja koncertu europejsk iego  
z W iednia. W program ie utw ory Fr. L ehara. 
W yk. W iedeńska O rk. Filharm , pod dyr. K om ­
pozytora oraz A dela K ern (sopran) i K olom an  
Patyka (tenor). 22,00 Feljeton p. t. „N ajw onniej­
sza z w ysp K orsyka" —  p. L udom ir M issiuro , 
22,15 T ransm isja ze L w ow a; K oncert C hopino­
w ski. 23,00 M uzyka lekka i taneczna,

N IE D Z IE L A 8. 11. 31.

10,00 T ransm isja nabożeństw a z W ilna. 12,15  
Poranek  sym ioniczny z Filńarm onji W arsz. W yk  
U rik , Filharm ., chór so listek szkoły śp iew u A . 
C om te-W ilgockiej, K azim ierz W iłkom irsk i( dyr.) 
M atylda Polinska-Lew icka (sopr) i B ronisław a  
L asocka (m zsopr). W  program ie utw ory R yszar­
da W agnera. 14,00 O dczyt; „Zim ow e żyw ienie  
niosek" —  p. M arja K arczew ska. 14,20 Pieśn i 
ludow e w w yk. C hóru Z w iązku M łodzieży L u ­
dow ej z Porządzia (K urpie Z ielone). 14,40 O d ­
czyt: „D robnoustroje w ro ln ictw ie” — Pr. dr, 
S . K rzem ieniew ski (Lw ów ). 15,00 C hór Z w . M ło  
dzieży L udow ej z Porządzia. 15.55 Program  dla  
dzieci stahszych i m łodzieży: a) „C o się dzieje  
na św iecie" —  tyg . rad j. w  opr. J. M ilew skiego  
b) „M yśliw stw o no południu ” —  feljeton A nto ­
niego O ssendow skiego . 16,20 A udycja z okazji 
Św ięta K orpusu O chrony Pogranicza. 17,00 Pły ­
ty gram ofonow e, 17,15 „B arw y zw ierząt" —  pf, 
M ichał Siedlecki (T r. z K rakow a). 17,30 „W ia­
dom ości przyjem ne i pożyteczne". 17,45 K on ­
cert popołudniow y w  w yk, ork . P . R . pod dyr, 
Józefa O zim ińskiego . 18,30 K oncert C hóru D a­
na. 19,45 Słuchow isko p. t. „Z najom ek z Fie­
ście" —  B . W inaw era. 20,15 K oncert popular­
ny, W yk. O rk. P , R . pod. dyr. J. O zim ińskiego , 
B erta C raw ford (sopr) i prof, L . U rstein (a- 
kom ,). 21,45 K w adrans literacki; „W ysłannik  
O patrzności" —  R ozdział z M urgera: „Sceny z  
życia cyganerji" y przekładzie B oya-Żeleńskie­
go. 22,00 U tw ory skrzypcow e w ykona Francis  
M acm illen , akom p. L . U rstein , 23,00 M uzyka  
lekka i taneczna.

P I E R W S Z Y  W Y S T Ę P  K I E P U R Y  
W  C H I C A G O .

D onoszą z C hicago: O dbył się tu  
pierw szy w ystęp Jana K iepury . A r­
tysta odniósł niebyw ały sukces. W y ­
w oływ ano go 15 razy .

w  w encie i zarezerw ow anie na ten cel 
m im o ciężkich czasów  jaknajw ięcej pie­
niędzy , gdyż chodzi tu o najb iedniej­
szych .

M am y nadzieję , że publiczność po  
prze tę akcję i w  niedzielę , dn. 8 listo ­
pada, grem jalnie przybędzie na w entę 
dla biednych , z której zysk przeznaczo ­
ny jest na u r z ą d z e n ie g w ia z d k i dla naj­
uboższych m iasta.

—  P r o c e s p r a s o w y 7 . W  uh. środę  
odbył się przed tu t. Sądem  G rodzkim  
proces prasow y z oskarżenia pryw at­
nego k s . p r ó b .  Z a k r y s i a  i  D o z o r u  K o ­

ś c i e l n e g o przeciw r e d . p. A l f o n s o w i  
S z c z u c e za um ieszczony w ub. roku  
„L ist otw arty". R ozpraw ę prow adził 
sędzia p . H e j m o w s k i . Po zapoznaniu  
się ze stanem  spraw y, Sąd uw zględnił 
w niosek obrońcy m ecenasa d r .  O -  
s t r o w s k ie g o o  pow ołanie św iadków  w  
celu przeprow adzenia dow odu praw ­
dy. W  im ieniu oskarżyciela w ystępo ­
w a! p. d r .  B u r e k  z  T o r u n ia .  N ow y  ter­
m in zostan ie w yznaczony z urzędu .

—  Z a b a w a  G im n .  K lu b u  W io ś la r s k ie ­

g o  „ V a m b r e s ia “ . W czoraj odbyła się sta­
rym  zw yczajem  doroczna zabaw a w ioś­
larska na sali p. K lim ka,

N asam przód  odbyło się przedstaw ie­
n ie kom edyjk i „N a w ędkę". A m atorzy  
w yw iązali się ze sw ego  zadania znakom i 
cie. Publiczność jednak nie dopisała , co  
m ożem y sobie w ytłum aczyć dniem  po ­
w szednim , no i ciężkiem i czasam i. Po  
przedstaw ieniu odbyło się w ręczenie  
dyplom u członka honorow ego p. K lim ­
kow i Stefanow i poczem  puszczono się 
ochoczo przy dźw iękach ork iestry 67. 
pp. w  tany . R ozpoczęto je tradycyjnym  
polonezem , w yprow adzonym przep p. 
C hw iałkow skiego . Z abaw a w  m iłym  na ­
stro ju przeciągnęła się do późnej nocy .

—  T e a t r  P o z n a ń s k i p o d  k i e r o w n i c ­

t w e m  W ła d y s ła w a B r a c k ie g o p r z y j e ż ­

d ż a d o  W ą b r z e ź n a . Jak się dow iaduje ­
m y, w środę 11 listopada 1931 r. zjeż­
dża do naszego m iasta dotychczasow y 
filar T eatru  Polsk iego w  Poznaniu , zna­
kom ity artysta dram atyczny  W ładysław  
B racki, aby na czele pierw szorzędnego  
zespołu T eatru Poznańskiego raz jeden  
zaprezentow ać się publiczności, tak  na ­
praw dę łaknącej dobrego przedstaw ie­
nia, R ów nie  w ielką  atrakcją będzie sztu ­
ka, którą T eatr odegra, a m ianow icie 
„K ajzer" M acieja W ierzbińsk iego . —  
Jak w iadom o —  „K ajzer" był ostatnio  
rew elacją  T eatru  Polsk iego w  Poznaniu , 
zaś W ładysław  B racki niezrów nanym  
odtw órcą postaci b. cesarza W ilhelm a 
II. Z atem będziem y m ieli sposobność i 
m y  podziw iać niecodzienną kreację zna ­
kom itego artysty w  otoczeniu tak ich sił, 
jak B racka, K orjan , M artin i, O rszeńska  
B arański, B ąkow ski, Frankow ski, G oz­
daw a, O rw icz, T ylecki, Z enker i inn i, —  
B ilety w  cenie od 1 do 4 zł już są do  
nabycia w  księgarn i p. W ojteckiego , a  
należałoby się sp ieszyć, gdyż w  środę o  
godz, 8-m ej w ieczór sala D w oru W ą­
brzesk iego zapełn i się po  brzegi doboro­
w ą publicznością, pragnącą szlachet­
nych w zruszeń .

—  Z a u s u w a n ie r z e c z y , zajętych  
przez egzekutora, skazani zostali m ał­
żonkow ie P , B annasow ie po 100 zło tych  
grzyw ny z zam ianą za każde 10 zł, 1 
dzień aresztu .

—  S z c z ę ś l iw e w y g r a n e . W  kolek ­
tu rze „G łosu W ąbrzeskiego" padły  w  
V  klasie 23 Polsk iej Państw ow ej L o- 
terji K lasow ej nast. w ygrane: 133.173 , 
133.176; 153.178 , 133.179 ,
184.583 , 184.585 , ■ 184.586 ,
184 .588 .

—  K r a d z ie ż p ła s z c z y . N ieznani 
spraw cy zakradli się ubieg łej nocy  
do sk ładu m anufaktury i konfekcji 
W  aide i G elade przy  R ynku, w ybi ja ­
jąc okno w ystaw ow e i zabrali 4 pła ­
szcze. Policja jest na trop ie złodziei.

Kowalewo
K ow alew o. (N iespodzianka dla siero t). Sie­

ro ta! Ileż cichych tragedy) serc dziecięcych , 

ile cichego sm utku i łez ukry tych zaw iera w  

sobie to słow o. B iedne te isto ty już nieraz od  

sam ego zaran ia życia pozbaw ione opiek i m at­

ki lub ojca, skazane są na poniew ierkę i tu ­

łaczkę w śród ludzi obcych , nie rozum iejących

IADOMOSCI POTOCZNE.!

Wąbrzeźno, dnia 6 listopada 1931 r.

—  O d c z y t W  niedzielę , -dn . 8 listo ­
pada br. o godz, 12-tej w  sali św ietlicy  
T . C . L . w  W ąbrzeźnie p. nauczyciel F . 
G aw arzycki w ygłosi odczyt p. t. ,,Po ­
byt harcerstw a Polsk iego w Pradze  
C zeskiej na tle stosunków  polsko-czes­
kich". W stęp dla gości i członków  w ol­
ny,

—  D o r o c z n a w e n t a n a r z e c z b ie d ­

n y c h . Panie z T ow arzystw a św . W in ­
centego a Paulo urządzają w  niedzielę 
dnia 8. listopada br, w hotelu „D w ór 
W ąbrzeski,, doroczną w entę. Z nając  
hojność i szczodrość tu t. obyw ateli nie  
w ątpim y, że i w  tym  roku z dochodów  
w enty Panie obdarzą pokaźną liczbę u- 
bogich i starców  oraz pokry ją w ydatk i 
gw iazdkow e. Jednakże pozw alam y so ­
bie zw rócić uw agę na to , że ubogich i 
biednych , którym należy się nadzw y­
czajne zaopatrzenie, jest w tym roku  
nieom al jeszcze raz ty le , w obec tego i 
pien iędzy praw ie drugie ty le potrzeba. 
U prasza się o jaknajliftn iejszy udział

potrzeb i pragnień serca dziecięcego . B rak im  

tego ciep ła m atczynego, pod w pływ em którego 

dusze dziecięce rozw ijają się jak rośliny pod  

ożyw czem i prom ieniam i słońca. Z darza się co- 

praw da, że niek iedy ludzie obcy z pow odze­

niem  zastępują tak im  dzieciom  m atkę, czy ojca, 

lecz tych isto t szczęśliw ych jest bardzo m ało . 

W iększość siero t skazana jest na w egetow anie  

pod opieką osób zgoła nie zdających sobie  

spraw y z tego , jak i obow iązek ciąży na nich , 

jak w zniosłe zadanie m ają do spełnienia, zastę­

pując siero tom utraconych rodziców . W na- 

szem  m ieście, chociaż m ałem , znajduje się jed ­

nak pokaźna liczba siero t, a m ianow icie prze­

szło 50, nie licząc tych , które nie uczęszczają  

do szkoły , R adcą siero t na m iasto K ow alew o  

jest p, Stankiew icz. N ie m ożna było lepiej do ­

brać człow ieka na to stanow isko . C hociaż p. 

Stankiew icz nie posiada w łasnych dzieci, to jed­

nak zupełnie rozum ie sw oje w zniosłe zadanie  

i obow iązki w zględem tych najb iedniejszych i 

stara się o uprzyjem nienie ich szarego życia, 

pozbaw ionego nieraz w szelk ich radości (życia) 

w ieku dziecięcego . B ardzo m iłą niespodziankę  

spraw ił im w e w torek , 3 listopada. W  porożu  

m ieniu z kierow nik iem  szkoły p. G ierszew skim , 

także w ielk im przyjacielem dziatw y, zaprosił 

w szystk ie siero ty do św ietlicy starej szkoły o  

godz, 12-tej Z w ielk iem zaciekaw ieniem po ­

sp ieszyły dzieci, niecierp liw ie oczekując, 

co będzie. Przem ów ił do nich p. K ierow nik, 

zw racając uw agę na potrzebę oszczędności, któ ­

ra jest podstaw ą dobrobytu tak jednostek , jak  

całego państw a, a której szczególn ie przestrze-  

goć pow inny dzieci pozbaw ione rodziców , gdy- 

w późniejszem  życiu zdane będą w yłącznie na  

w łasną pom oc. N astępnie p. Stankiew icz w y­

jaśn ił dzieciom na czem  polega niespodzianka. 

O tóż przyniósł on ze sobą ty le zeszycików , ile 

było zebranych dzieci, m ianow icie 51, potem  

w yw ołał tro je dzieci, dał każdem u kartkę i ka­

zał w łożyć do zeszycików , objaśn iw szy treść  

kartek. M ianow icie kartka nr- 1 opiew ała na  

5 zł, nr. 2 na 3 zł, a nr. 3 na 2 zł. W śród w iel­

kiego zaciekaw ienia odbyło się w yciąganie ze ­

szycików  przez dzieci. Szczęśliw cem , który w y ­

ciągnął kartkę nr. 1 okazał się Franciszek H eli 

uczeń 4 klasy . K artkę nr. 2 w ygrała B ilicka Ja ­

dw iga uczenica kl, 1 b, a kartkę nr. 3 w yciąg ­

nęła W ernicka W ładysław a, także uczenica ki, 

I b. U radow ana tró jka pospieszyła za panem  

Stankiew iczem  do K om . K asy. O szcz., gdzie o- 

trzym ały książeczkę oszczędnościow ą na w y ­

graną sum ę, a szczęśliw em u posiadaczow i kart­

ki nr. 1 w ypożyczyła K asa jeszcze m asyw ną  

skarbonkę. Z a ten szlachetny pom ysł należy się  

ajw yższe uznanie p. Stankiew iczow i, który  na- 

p.aw dę okazuje dużo serca siero tom po ­

w ierzonym jego opiece, m ając dla nich  

zaw sze hojną rękę. L ecz obow iązek zajm ow a­

nia się siero tam i leży niety lko na p. Stankiew i­

czu , całe bow iem obyw atelstw o nieść pow inn  > 

pom oc m oralną i o ile m ożności m aterjalną tym  

isto tom , które utraciły najw iększy skarb , rodzi­

ców . T o też spodziew ać się należy , że obyw a­

telstw o tu tejsze naśladując p. Stankiew icza, bę­

dzie w m iarę m ożności pom agało m u w tern  

Szczytnem zadaniu , przysparzając w ten sposób  

przyszłych pożytecznych obyw ateli Polsk i.

K or.

184.582 ,
184.587 ,

Nareoeie mam

przypom nieć ci, że następne nasze  

spotkanie w niedzielę , 8 bm . w sali 

„D w oru W ąbrzeskiego", gdzie T ow . 

Pań M iłosierdzia św . W incentego a 

Paulo urządza w entę, aby ulżyć nie­

doli biednych .
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Z powiatu
—  Piątkow o. (Z iem iec popełnił sa­

m obójstwo w W arszaw ie). 3  i-letni 
M ichał Ziem iec, pisarz w folw arku  
Piątkow o (pow . W ąbrzeźno), przyje­
chał w nocy do W arszaw y i zatrzy­
m ał się w  hotelu „Toruńskim " (E lek ­
toralna 17). W  kantorze hotelu Z. po ­
zostaw ił teczkę, dokum ent i zegarek  
srebrny, ośw iadczając port  jerow i, iż  
rano ureguluje należność za num er. 
G dy o godzinie 11-tej Ziem iec nie w y ­
chodził, num erowy zapukał. Ponie­
w aż nikt nie odpow iadał, num erow y  
w szedł i zastał Ziem ca leżącego na  
łóżku. Ziem iec m iał głow ę zasłoniętą  
ręcznikiem , w ręku zaś zaciśnięty re­
w olwer. Strzał dany był przez ręcz­
nik w praw ą skroń. Lekarz pogoto­
w ia stw ierdził śm ierć, która nastąpiła 
przed kilku godzinam i. D enat pozo­
staw ił dw a listy: jeden do niejakiego  
D utkiew icza w e w spom nianym fol­
w arku, drugi do w łaściciela hotelu i 
policji z w yjaśnieniem , iż pow odem  
sam obójstw a była długotrwała nieu­
leczalna choroba płuc. Policja sporzą­
dziła protokół, poczem zw łoki prze­
w ieziono do prosektorjum .

Z okolicy
—  Brodnica. (B iada podpalaczom ).
X W  dniu 29. 10. 31. przed Sądem  

O kr. W ydz, Zam . K arnym w Brodnicy  
odbyła się rozprawa przeciw ko Felik ­
sow i W ierzbow skiem u z iN owegom iasta 
który w  m iesiącu sierpniu rb. w  celu u- 
zyskania prem ji asekuracyjnej podpalił 
dom sw ój położony w N ow em m ieście i 
to w ten sposób, że .naznosiw szy na  
strych dom u łatw opalnych m aterjałów  
oblał je spirytusem i zapalił. Sąd po  
przeprow adzeniu dow odu uznał w innym  
W ierzbow skiego um yślnego podpalenia  
budynku i zasądził go na karę ciężkie­
go w ięzienia przez 1 rok, zaliczając a- 
reszt śledczy — Strony zapowiedziały 
apelację.

Przed tym że Sądem  na ławie oska­
rżonych znalazł się Załęski Feliks z D o- 
brzyna, którem u akt oskarżenia zarzu­
ca dopuszczenie się zgw ałcenia na oso­
bie niejakiej M . W .

Sąd przypisując w inę Załęskiego za 
udow odnioną zasądził go na karę w ię­
zienia przez 3 m iesiące z-aw ieszając w y­
konanie w yroku na przeciąg lat dw óch.

X Za sprzeniewierzenie. W  tym sa­
m ym  dniu przed pow yższym  Sądem  od­
pow iadał z ław y oskarżonych b. sołtys 
gm iny Trepki K łosow ski Franciszek, 
który w  charakterze sołtysa ściągnął od  
m ieszkańców gm iny podatki w kw ocie 
około 1800 zł. —  Pieniędzy tych nie od­
prow adził do w łaściwej kasy, lecz je so­
bie przyw łaszczył. —  N ie chcąc, aby  
nadużycia te w yszły na jaw sfałszow ał 
księgi kasow e gm iny —  pow ydzierał i 
poprzerabiał rachunki oraz podrobił 
podpisy członków, w łaściw ych do ba­
dania tych rachunków. U znając w inę 
K łosow skiego za udow odnioną, Sąd w y­
m ierzył m u karę 6 m iesięcy w ięzienia  
z zawieszeniem  na przeciąg 3 lat.

X  Z sali sądow ej. D nia 4. 11. br. od­
była się przed tutejszem Sądem G rod­
zkim rozpraw a przeciw ko braciom Ja­
nowi i Józefow i K ępińskim z Rypina, 
którzy w m iesiącu sierpniu i w rześniu  
na targach w  Brodnicy uprawiali w  spo­
sób oszukańczy grę hazardow ą w cu­
kierki w tak zw aną „para nie para". 
O fiarą oszustów padł niejaki iM istelski 
Ludw ik, który przegrał 20 zł oraz K u­
row ski Bronisław , który przegrał 3 zł. 
Po przeprow adzonej rozpraw ie Sąd ska­
zał obydw uch oskarżonych na karę w ię­
zienia po 2 tygodnie.

X  Lidzbark. (Czerw ony  K ur). W  dn. 
3 listopada w ieczorem pom iędzy godz. 
7— 8 pow stał pożar w  poohSK icń K uro- 
jadach należących do p. K renza. Spło­
nął spichrz z zaw artością 150 ctr. rze­
piku. Przyczyna pożaru narazie nie u- 
stalona.

W  dniu  4 bm , pow stał pożar w  nieru ­
chom ości p. K opitcha przy ul. Zam ko­
w ej, który  jednakow oż zdołano w  zarod­
ku ugasić.

H -Rakow ice. (K radzież). W  ubiegłym  
tygodniu jacyś nieznani sprawcy porą  
nocną w łam ali się do m ieszkania Ste­
fana Lisieckiego i po splądrow aniu za­
braw szy kilka płaszczy, kilka ubrań, 
kilka par trzew ików  i w iele różnej gar­
deroby  —  niepoznani nie pozostaw iając 
żadnych śladów  z skradzionym  łupem  u- 
lotnili się. Szkoda w ynosi przeszło 2000  
złotych.

+ Skarlin. (Pożar stodoły). O negdaj 
z przyczyn niew yjaśnionych na szkodę  
rolnika Jana Żuralskiego spaliła się sto­
doła w raz z znajdującem  się w  niej za­
pasam i zboża i słom y, m łockarnią, siecz­
karnią i innem i narzędziam i rolniczem i. 
ogólnej w artości około 40.000 zł. Stodo ­
ła w raz z inw entarzem ubezp. była w  
Pom . Tw ie U bezp. w Toruniu. —  Jest 
przypuszczenie, że pożar pow stał od  
iskry w ypadłej z lokom obili podczas 
m łócenia.

X Rypin. W  ubiegłym tygodniu  
niewykryci dotychczas spraw cy do ­
konali w Staro-Rypinie na szkodę  
K ochańskiego Bronisław a, kradzieży  
garderoby z szafy, która znajdow ała  
się w  stodole. W łaściciel oblicza stra­
ty na 200 zł. Policja jest na tropie.

W  tym  sam ym czasie skradziono  
w  Rypinie na szkodę A dolfa K uhna z 
m ieszkania w si Sum ów ko gm ina O - 
siek, jeden row er m ęski w artości 150  
złotych — pozostaw iony przez K . 
przed dom em , do którego na krótki 
czas w szedł.

N a szkodę W alerji M ajew skiej w  
folw arku Bocheniec pow . Rypin w  
czasie jej chw ilow ej nieobecności, 
skradł jej robotnik sezonow y em eryt 
Eugenjusz 170 zł. w  różnych bankno ­
tach, poczem zbiegł w niew iadom ym  
kierunku.

—  Chełm no. (A resztow anie defrau­
dantów.) N a utrzym anie rodzin bezro­
botnych przebyw ających w w ięzieniu 
za branie udziału w  rozruchach  w Cheł­
m nie w dniu 10 lipca br, zbierali datki 
pieniężne członkow ie kom itetu bezro ­
botnych pp. Lubariski, M akow ski i G ło­
w acki, legitym ując się podpisem przez 
zast burm istrza p. H ądzlika pośw iad­
czeniem , że istotnie są członkam i ko­
m itetu bezrobotnych.

W ym ieni zebrali od obyw ateli cheł­
m ińskich kilkaset złotych. Zam iast jed­
nak oddać pieniądze rodzinom  uw ięzio­
nych, bezrobotni kubański i M akow ski 
przepili pow ażną sum ę, za co policja ich  
aresztowała. Początkow o przytrzym ano 1 
także G łow ackiego, ale go w ypuszczo­
no na w olność, poniew aż okazało się 
że nie należał do tej spółki.

—  Chełm no. (W yrok o zajściu w  
Chełm nie). Przed sądem O kręgow ym  
toczyła się rozpraw a przeciw ko siedem ­
nastu podsądnym , oskarżonym  o w yw o­
łanie krw awych zaburzeń 1 robotnik  
Bolesław Radziejow ski został zabity, 
zaś 4 rannych. Po rozpatrzeniu sprawy  
sąd skazał oskarżonego Stanisław a Szy­
dła na 4 m iesiące w ięzienia, A leksandra  
Lew andowskiego , Leonarda Zakrzew ­
skiego i A ntoniego A rczyńskiego oraz  
Szylikow skiego i W ylangowskiego po 3 
m iesiące w iezienia. —  W szystkim za­
sądzonym  zaliczono areszt śledczy.

Zasądzonym Zakrzew skiem u i A r- 
czyńskiem u sąd, biorąc pod uw agę do­
tychczasową niekaralność, zaw iesił ka­
rę na przeciąg 2 lat. Pozostałych oskar­
żonych Sąd uw olnił.

Toruń. (Zaszczytne odznaczenie). 
Leon G ignal, uczeń sem inarjum  nauczy­
cielskiego w  Toruniu odznaczony został 
m edalem  za ratowanie ginących, za w y­
ratowanie tonącej w Lubiczu na rzece  
D rw ęcy.

—  G rudziądz. (Echa afery H alpe- 
rinów). Po 3 m iesięcznem śledztw ie 
w sprawie aresztow anych w końcu  
krotce do ujęcia sprawców , gdyż są po ­
dejrzenia, że kradzieży dopuścili się ro ­
botnicy sezonow i pracujący w sąsiedzt­
w ie poszkodow anego K . a zam ieszkują­
cy rzekom o w Rypinie. W artość skra­
dzionych rzeczy w ynosi około 1000 zł. 
lipca r. b. dyrektorów fabryki PPG . 
sytuacja została o tyle w yjaśniona, 
że w ładze prokuratorskie postanow i­
ły 1 w ub. tygodniu zw olnić z w ię­
zienia śledczego Fajsla H alperina za  
kaucją 50.000 zł. o ile dotychczasow e  

w yniki śledztwa pozw alają na zaw ie­
szenie aresztu odnośnie dania bez­
w zględnego aresztu co do 2-ch pozo­
stałych b. dyrektor tj. Sam uela H al­
perina i Belouse, jako najbardziej 
w innych w sprawie PPG . Śledztwo  
jest w  dalszym  ciągu energicznie pro ­
w adzone przez specjalnego sędziego  
śledczego dr. Salzberga.

—  Brusy, pow . chojnicki. (Śm ierć  
pod pociągiem na przejeździe). W oźni­
ca p. Langego z D ąbrow y niej. Szuca, 
w racając 2 konną furm anką z m łyna pa­
row ego w Brusach, zm uszony był prze­
jeżdżać przez tor kolejow y w m iejscu, 
gdzie spuszczane są zapory, barjery. 
G dy Szuca znajdow ał się na torze ko­
lejow ym , najechał nań od strony Lubni 
pociąg osobow y. W oźnica został na m iej 
scu zabity, a w óz całkow icie zniszczony  
K onie natom iast w yszły z w ypadku bez  
szw anku. U stalono, że w  danej chw ili za 
pory kolejow e były podniesione. O ka­
zało się jednak, że zapora nie jest w  po­
rządku.

—  G dynia. (W ydzielenie m iasta por­
towego) .„G az. Polska" podaje, iż rząd  
niebaw em m a w nieść do Sejm u projekt 
ustawy o w ydzieleniu portu gdyńskiego  
z zarządu państwow ego i ustanow ieniu  
podstawy do handlow ej eksploatacji 
portu.

—  K iełpin, pow . Tuchola. (Zakopa­
ła w orek z pięcio-złotów kam i). W e  
w rześniu zm arła tu nagle żona pew nego  
rolnika D . N ie była ona przypisana do  
w spólności m ajątkow ej. Ciułała srebrne  
pieniądze, a szczególnie pięciozłotów ki i 
chow ała je w e w oreczku. G dy skrytka  
w dom u nie w ydaw ała jej się zanadto  
bezpieczną ze w zględu na m ęża i doro­
słych synów, w ów czas zaniosła w ore­
czek do sąsiadki, której m ąż po zauwa­
żeniu w oreczka chciał zbadać jego za­
w artość, G dy m u  odm ówiono tego  kazał 
kategorycznie sw ej żonie ten ciężki, lecz 
tajem niczy  w oreczek odnieść w łaściciel­
ce z pow rotem , co też uczyniła. W łaści­
cielka niedługo potem zm arła i teraz  
m ów ią, m yślą i szukają w oreczka nie  
tylko krew ni lecz naw et sąsiedzi, śnią  
w  nocy o napęczniałym  w oreczku z w a­
lutą, nie w iedząc, gdzie się podział.

—  Poznań. (Przeniesienie zw łok bo­
haterów w ojny 1870/71). N a jednym z 
cm entarzy poznańskich spoczyw ają 
zw łoki 700 podoficerów  i żołnierzy fran­
cuskich, poległych w czasie w ojny w  
1870/71. Staraniem  • konsulatu francus­
kiego w  Poznaniu w dn. 3 listop. nastą­
piło uroczyste przeniesienie zw łok żoł­
nierzy francuskich na cm entarz garni­
zonow y i złożenie ich w  w spólnym  gro­
bie. N ad grobem tym stanie pom nik, 
którego uroczyste odsłonięcie nastąpi w  
dniu 7 listopada rb, przez p, am basado ­
ra Laroche,

X  M ława, W  ubiegłym tygodniu w e 
w si O sów ka gm ina Zielona pow , M ława 
nieznani sprawcy dostali się zapom ocą 
w łam ania do m ieszkania Rom anow skie­
go Jan skąd skradli futro dam skie na  
oposach pokryte czarnym rypcem , ko­
żuch m ęski czarny  pokryty granatow ym  
bostonem , płaszcz m ęski gabardynow y, 
garnitur m ęski gabardynow y koloru sza­
rego, garnitur m ęski z czarnej krepy, 
suknię czarną z surow ego jedw abiu, 
płaszcz dam ski letni koloru lila, trzewi­
ki dam skie koloru w iśniowego, trzew iki 
dam skie koloru  srebrnego. Poszkodow a­
ny oblicza stratę na 2000 złotych.

Lw ów , (Jazdę bez biletu zapłacił ży­
ciem ). W czoraj w ieczorem , po nadejściu 
do Lw ow a pociągu osobow ego z Podha- 
jec, zauw ażono na dachu jednego z w a­
gonów osobnika, który nie daw ał zna­
ku życia. Stwierdzono u niego szereg  
ciężkich ran na całem  ciele. Praw dopo­
dobnie osobnik ten jechał bez biletu i 
w idocznie, w czasie przejeżdżania po ­
ciągu pod m ostem uderzył głową o że­
lazne w iązania. W  stanie groźnym od­
w ieziono go do szpitala.

K ołom yja. (Sąd doraźny skazał na  
dożywotne w ięzienie), W  K ołom yj! od­
była się 30 października rozpraw a w  
tiybie doraźnym  przeciw ko  policjantow i 
gm innem u, Józefow i K lim ie, oraz dru­
giem u osobnikow i, oskarżonym o sze­
reg napadów rabunkowych. Trybunał 
skazał K lim ę na karę śm ierci przez po ­
w ieszenie, drugiego zaś oskarżonego na

Liczne naśladownictw a 
pod w zględem opakow ania, 
form atu, w agi i sztancy, a na­
w et i nazwy św iadczą naj­
w ym ow niej o  pierw szorzędnej 
jakości

Mydła Regera
Prosim y przeto uw ażać 

na okok um ieszczony ochron ­
ny znak tow arow y.

karę śm ierci z zam ianą na dożyw otne 
w ięzienie. W obec uw zględnienia proś­
by obrońców K lim y o ułaskaw ienie, 
K lim ie zam ieniono karę śm ierci na do­
żyw otne w ięzienie.

— Baranowicze. (Skazanie m or­
dercy). Sąd okr. w N ow ogródku na  
sesji w yjazdow ej w Baranow iczach 
rozpoznaw ał spraw ę m ieszkańca w si 
O pieczki, pow iatu Stołpce, M aza Ja­
rosława, który w iosną r. b. napadł na  
sw ą stryjeczną siostrę K rystynę M a- 
zów nę i pałając zem stą za przegrany  
z nią proces sądowy, zam ordował ją  
na drodze Stołpce - Zajam no. Sąd  
skazał m ordercę na 15 ciężk. w ięzie­
nia.

Jan Kiepura  
w kinie „Słońce"

TRIUMF  NASZEGO RODAKA.

Jan Kiepura w filmie dźwiękowym „Nea­
pol Śpiewające Miasto".

Z  niezw ykłem  w prost zainteresowaniem  śle­
dziliśm y błyskawiczną karjerę Jana K iepury, 
który z chórzysty O pery W arszaw skiej, stał się 
królem tenorów , śpiewakiem o św iatowej sła­
w ie.

O becnie będziem y m ieli niezwykłą sensację: 
Jan K iepura w film ie dźw iękow ym . Przedm iot 
to m arzeń tej publiczności, której nie sądzone 
było nigdy słyszeć znakom itego śpiewaka. D o­
piero film dźw iękow y dał m ożność usłyszenia 
i zobaczenia naszego rodaka, I to nie w operze, 
która w ielu nie odpow iada, lecz w film ie, posia­
dającym akcję em ocjonującą i pełną napięcia.

W artkim strum ieniem płynie opow ieść o  
m łodym śpiew aku i jego protektorce. Przepla­
tana najpiękniejszęm i piosenkam i, śpiewanem i 
przez K iepurę, entuzjazm uje i poryw a. Będzie­
m y żyć życiem naszego bohatera, dzieląc jego  
radości i bóle, radując się kiedy śpiewa bez­
troskie piosenki, bolejąc kiedy nuci rzew ne m e- 
lodje. Partnerką jego jest Brygida H elm . Jan  
K iepura był zachw ycony Brygidą H eim , pod­
kreślając szczególnie, że jest to artystka naj­
bardziej łubiana w Polsce, zaznaczając, iż jest 
to tem bardziej dla niego przyjem ne, bow iem  
pragnie, by ten  pierwszy jego dźwiękow iec prze­
m ówił do serc w szystkich rodaków , dla któ­
rych śpiew a po polsku ulubioną sw oją barca- 
rollę G alla „Zejdź do gondoli".

Spieszmy się

W  niedzielę, dnia 8 hm . pójdziem y  
w szyscy na

w entę,

urządzaną staraniem Tow arzystwa  
Pań M iłosierdzia św . W incentego a  
Paulo.

RUCH TOWARZYSTW.

—  W ąbrzeźno. Zw iązek Inw alidów  
W oj, R, P, koło W ąbrzeźno, Zebranie  
m iesięczne odbędzie się w  niedzielę, dn. 
8 bm , o godz. 14 w lokalu kol. M arku- 
szew skiego. O becność w szystkich  człon­
ków  konieczna. Zarząd.
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—  W ąbrzeźno. (Zebranie Tow . Ludo­
w ego). W  niedzielę, dn. 8 bm . po nie­
szporach odbędzie się zebranie Tow . Lu  
dow ego w w ikarjów ce. Ze w zględu na 
to, że na zebranie przybędzie K om itet 
parafji niesienia pom ocy bezrobotnym  
w celu om ów ienia sposobu przyjścia  
bezrobotnym z pom ocą, jest przybycie 
w szystkich członków  konieczne.

Zarząd.

—  K ow alew o, Baczność, Członkowie  
M , K oła Zw iązku Inw alidów  W ojennych 
R. P. w K ow alew ie. Zebranie m iesięcz­
ne odbędzie się w  niedzielę dnia 8, 11. 
br, o godz. 13-tej w  lokalu  p. H alberskie- 
go —  rynek. O becność w szystkich człon  
ków  dla w ażnych spraw  porządana.

Zarząd, TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I *

—  Z e b r a n ie K ó łk a  R o ln ic z e g o . W  K owa­

lew ie odbędzie się w  niedzielę dnia 8 listopa­

da 1931 r. o godz. 12-tej w lokalu p. H alber- 

skiego zebranie. Z pow odu zwrotu opustów , 

uregulow ania składek członkowskich, zapo­

dania nr. polis ubezp. oraz innych spraw, 

przybycie konieczne. Zarząd.

—  M ałe Radow iska. (K ółko Rolni­

cze). W  niedzielę, dnia 8 bm . o godz, 

4 po poł. zebranie K ółka Rolniczego w  

sali p. Szypniew skiego.

—  W ąbrzeźno, (Zebranie K lubu Te­

nisowego), Z okazji zam knięcia sezonu  

odbędzie się w niedzielę 8, bm . o godz, 

11-tej przed poł. w sali m agistratu ze­

branie K lubu Tenisow ego,

W  poniedziałek, dnia 9 listopada, w  trze­
cią bolesną rocznicę śm ierci ś. p.

R O M A N A  W O J T E C K I E G O
odbędzie się

M S Z A  Ś W .
o godz. 715 , o czerń zaw iadamia

R O D Z I N A

D n ia 1 2 . 1 1 . 3 1 . o g o d z , 1 2 w  p o i. sprzedaw ać 
będzie w  S z e w ie Egzekutor W ydz. Pow iatow ego 
w W ąbrzeźnie w drodze przetargu przym usow ego  
najwięcej dającemu za gotówkę:

1 0 m a c io r , 4 3 w a r c h la k ó w  i 5 3 p r o s ia k ó w .
Zbiórka licytantów w m aj. Szew ie.

W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b r z e ź n ie .

D n ia 1 1 . 1 1 . 3 1 . o g o d z . 1 3 w  p o ł. sprzedaw ać  
będzie w L u d o w ic a c h Egzekutor W ydz. Pow iato­
w ego w W ąbrzeźnie w drodze przetargu przym u­
sowego najwięcej dającemu za gotów kę:

3 j a łó w k i.
Zbiórka licytantów przy Bożejmęce w Ludow i­

cach.
 W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b r z e ź n ie .

PRZETARG PRZY M U SOW Y .
W  ś r o d ę , d n ia  l i .  1 1 . 3 1 . o g o d z . 1 0 p r z e d p o ł. 

sprzedaw ać będzie egzekutor W ydz. Pow ., przy  
Pow iatow ej K asie Chorych w W ąbrzeźnie — na 
targow isku:

2 k o n ie r o b o c z e (c ięż k ie ) .

P r z ’e w o d . W y d z . P o w ia t .

PRZETA RG PRZY  M U SOW Y .
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia 9 . 1 1 . 3 1 . o g o d z . 1 2 ,0 0 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w G a je w ie u  
p , A lo jz e g o G ie r s z a najwięcej dającem u za go­
tówkę:

2 0 c t r . p s z e n ic y i  r o w e r  m ę s k i.

R o g o w s k i, kom , sąd, w K owalewie.
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G IEŁD A  ZBO ŻO W A
W a r u n e k :  h a n d e l h u r t  p a r y te t  P o z n a ń , ła d u n ld  

w a g ., d o s ta w a b ie ż ą c a z a 1 0 0 k g . w  z ł .

Poznań, dnia 5 11. 1931 r.

Żyto . . . •  22,75-23,25

Pszenica  22,50  —  23.00

Jęczmień targow y ....... 21,75  —  22,75

Jęczmień brow arow y  26,50— 27,50

O wies now y  22,50— 23,00

M ąka żytnia 65%  34,25— 35,25

M ąka żytnia 70% 00,00— 00,00

M ąka pszenna 65%  34.00— 36,00

O spa żytnia 14,50— 15,25

O spa pszenna 15,00— 16.00  

 

Rzepak  31,00— 32,00

Cr-och V iktorja 21,----- 26,—

G ioch polny .................................. — .---------- ,—

G orczyca   40,00  —  43,00
Ziemniaki iadalne ' . -  2,50— 2,80

PRZETA RG PRZY M U SOW Y .
W e w to r e k , d n ia 1 0 . 1 1 . 3 1 , o g o d z . 1 4 ,0 0 sprze­

dawać będę w drodze egzekucji w P ły w a c z e w ie u  
p . J a n a L e m a ń s k ie g o najwięcej dającem u za go­
tówkę:

m a s z y n ę d o s z y c ia , w ó z , k o p a c z k ę d o z ie m n ia­
k ó w  i ś r u to w n ik  k o n n y .

R o g o w s k i, kom . sąd. w K ow alew ie.

LICYTA CJA PRZY M USO W A .
D n ia 1 0 . 1 1 . b r . o g o d z . 1 0 sprzedaw ać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u  p . R o m a n a N o z - 
drzykowskiego w G clubiu ul. Zam kowa.

rozm aite tow ary krótkie, kalanteryjne, łokcio­
w e i bław aty tj. pończochy, rękawiczki, bieliz­
nę dam ską i m ęską, m aterjały na ubrania, na 
suknie płaszcze itd., całe urządzenie składow e 
oraz 1 garnitur koszykow y i kom pletne um eblo­
w anie jadalki,

L itw in ,  kom . sąd, w G olubiu.

D n ia 1 2 , 1 1 . 3 1 . o g o d z . 1 2 ,3 0 będzie sprzedawa­
na za gotówkę u p. S z y m c z a k a , s o ł ty s a w  M , P u ł-  
k o w ie ,

1 k r o w a .
W ó j to s tw o L ip n ic k ie .

Zawiadomienie.
Podaję do łask, w iadom ości, iż

AUTOBUS 
k u r s u je w  k a ż d ą n ie d z ie lę n a s z la k u 
W ą b r z e ź n o —  W a r s z a w a i z a b ie r a p a ­

s a ż e r ó w o r a z to w a r y .

O d ja z d  z W ą b r z eź n a R y n e k  o g o d z . 6 ,0 0 
w ie c z . T a n ia  i d o g o d n a k o m u n ik a c ja  
i  p r z e w ó z to w a r u . Zpow ażaniem

Juljusz Muller

w -e-n -t -ę '
n a r z e c z u b o g ic h u r z ą d z a

S to w . P a ń M iło s ie r d z ia  ś w . W in e , a P a u lo

w  W Ą B R Z E Ź N I E

w  n ie d z ie lę , d n . 8 l is to p a d a b r .  w  s a l i p . K lim k a  
„ D w ó r  W ą b r z e s k i*  o d g o d z in y 4 - te j p o p o łu d n iu

K o n c e r t  -  R ó ż n e u r o z m a ic e n ia -  T a ń c e

B u fe t z a o p a tr z o n y w  c ie p łe i z im n e p o t r a w y  i n a p o je .

D o serc ofiarnych m iasta i okolicy udajem y  się z uprzejm ą prośbą o  
łaskawe datki tak w gotówce jak i naturaljach, szczególnie na  
zaopatrzenie bufetu, lo te r j i  fa n to w e j i  k o ła  s z c z ę śc ia . W szel­
kie dary prosim y nadsyłać na ręce p. p. S ig u r s k ie j —  Rynek  
i Z iU r a ls k ie j  —  M arszałka Józefa Piłsudskiego, m ożliwie dzień  

naprzód lub w dzień w enty o godz. 2-giej w  sali.

W im ieniu biednych składam y w szystkim Szan. O fiarodawcom na­
przód serdeczne „Bóg zapiać"

O jaknajliczniejszy udział Szan. O bywatelstw a m iasta i oko­
licy gorąco prosimy

G o s p o d y n ie

Dr-wa Piotrowska, Wilamowska, Jezierska.
G o s p o d a r z e

Burm. Schwarz, dyr. Łedwochowski, K. Wietrzynski-

Z a r z ą d

K s, dyr. Zakryś. Bron. Piotrowska. H . Sigurska. H . Żuralska.

l  W s tę p n a s a lę 1 z ł . D la  d z ie c i 5 0 g r .

S tr o ję  

fo r te p ia n y  
przyjm uję zam ów ienia 

każdego czasu  

K le m e n s L e m k e  
K o w a lew o 

ul. Brodnicka 16.

M U Z Y K A  
n a z a b a w y i  w e s e la 

w każdej obsadzie.

Zamów ienia przyjmuje  

M a k o w s k i  
u l. K o ś c iu s z k i 4 /5

K u p ię  

k a m ie n ic ę 
lub  

w il lą  
z o g r o d e m .

W p ła c ę g o tó w k ą

2 0 -3 0 r y s . z l .
Zgłoszenia tylko piśm ien­
ne przyjmuje adm . „Głosu  

W ąbrz." pod „W illa"

SI

(Koniec części redakcyjnej).

D rukiem i nakładem Zakł. * G raf. Bolesława 

Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny A lfo m  

S z c z u k a , W ąbrzeźno, M ickiewicza 1 .

Sprzedam okazyjnie 

iM  N I K  
z a c e n ę 6 0 0 z ł . o r a z  

m y to  c y k l .
Cena podług ugody. 

Zgłoszenia w  K o w a le w ie 

S z k o ła R o ln ic z a

Polecam tanio  

nysty ip JBialK, 
gesieikatze mięso 
s e r s z w a jc a r s k i 

o r a z d u ż e g ę s ie p ie ­

r z e p o 3 0 g r . 1 |2 k g  

E . G O E T Z

W  każdym  razie zaoszczędzi Pani 

ładny grosz, biorąc Persilu stosow ną  

ilość, rozpuszczając go w  zim nej 

w odzie i gotując raz tylko, i to  krótko. 

N a Z 1/? do 3 w iader w ody  Bierze się 1 

paczkę Persilu! Persil to oszczędność!

05 Persilto Persil
e e o e o o o o e o o o 
h im ■m ii..
L O S Y

I . k la s y 2 4 L o te r j i  P a ń s tw o w e j
MF* n a d e s z ły

K O L E K T U R A

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I "
TELEFON 80. W Ą B R Z E Ź N O M ICKIEW ICZA 1.

o o o o o o o o e o o e
WK3I

N

P I E R W S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N IE J S Z E  K M  D Ź W I Ę K O W E

„SŁOŃCE"
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

D z iś w  p ią te k , d n . 6 b m . o g o d z . 8 ,1 5 w ie c z . 

P O R A Z  O S T A T N I  

w spaniały obraz z J o h n G ilb e r te m  p. t.

Hi Mi Ruin"

W  s o b o tę d . 7 b m . o g . 8 ,1 5 w ., w  n ie d z ie lę , d n . 8 b m . 
3 s e a n s e o g o d z in ie 4 , 6 ,1 5 i ,* 8 ,4 5 w ie c z . I n ie o d w o ła ln ie 
p o r a ź o s ta tn i w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 9 b m . o g o d z . 8 ,1 5 w .

J A N  K I E P U R A  w głośnem arcydziele p. t.

Neapol śpiewające miasto
W  rolach głównych

J A N  K I E P U R A ,  B R Y G I D A  H E L M
V . T w a r d o w sk i, K o s le c k i , J a u n s e r .

Ceny nieco podwyższone.

Ol

za 
ru  
za 
ra  
pc 
st 
gó 

Pi 
zii 
sk

w  

fy  
sz 
m  
ra 
ne 
tu  
m  
m  
tr 
pc 
cz

ru  
w  
st 
ło

łi 
i
m  

Pi 
fa

Pi 
pi 
m  
ło  
ki 
w  

P< 
di 
p( 
p(

P 1

lii 
z 
ju 
C2 

te 

cj 
sa
C2 
di 
rc 
ni 
je 
di 
zr 
ni 
st 
ki

P< 
m

I w  
se 

ją


